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Po wydaleniu obywateli rosyjskich z Mandżurji. 

Japonja prze do wojny z Sowietami 
Niepewna sytuacja w nowej republice. 

9 
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u sędziego śledczego. I 

Moskwo. 16 kwietnia. (Tel. wł.) Praaa 
moskiewska rozwija ożywioną agitację an-
lyjupońską zarzucając Japonji dążenie 
WHzelkietni siłami do wywołania aa Wscho 
dz i * 

wojny x Sowietami. 
Japończycy ustawicznie wzmacniają w 
w Mandżurji swe siły wojskowe i starają 
aie przekonać Ligę Narodów, ie Jnpończr 
cy w Mandżurji są przedmurzem przed 
barbarzyństwem sowieekiem. 

W* samej Mandżurji Japończycy rozwi­
jają akcję antysowiecką 

to najostrzejszej formie, 
a ostatnie wydalenia obywateli sowieckich 
c granic państwa mandżurskiego są szvka-
Darni tmierzającemi bezpośrednio do wy> 
wołania wojny. Sytuacja Japonji w Man­

nie jesf jednak pewna. 
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Hitlerowcy pragnąli wywołać 
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e ' Grocner zdecydo-
^z^v.iazanie oddziałów h i t 
Q 0Piero naskutek 
C l a Planu zamachu. 

z Polską. 
Plan ten polegał na wywo łan iu zą 
targu zbrojnego z Polska, oraz wej 
ścierń masowem do Reichswehry ce­
lem 

opanowania władzy 
w chwi l i gdv Reichswehra zajetaj dostawszy 

W 
nocną cześć Mandżurj i generał Maa ogło­
sił niepodległość. Jest to 

wystąpienie polityczne 
skierowane przeciw rządowi mandżurskie­
mu oraz Japonji. 

W całej Mandżurj i sytuacja jest tak 
naprężona iż każdej chwil i może wy­
buchnąć 

wielkie powitani* 

prowincji Hej-Lung stanowiącej pół 1 przeciw okupantom. Marszałek Czang -
' Ka i • Szek wygłosił w Nankinie przemó­

wienie z którego wynika, iż rząd chiński 
domagać się będzie ewakuacji wojsk 
japońskich a terytorjum chińskiego, a sko­
ro wojska japońskie wycofane zostaną z 
Szanghaju rozpocznie się 

akcja przeciw rządotoi 
mandżurskiemu. 

Rozpaczliwe sceny przed bramami .Jowisza" 
Górnicy samorzutnie podjęli pracę. 

Sosnowiec, 16 kwietn ia. Wczora j 
kop. „ f ow isz " została zamknięta... 
Do pracy zostali dopuszczeni ty lko 
robotnicy pozostałej załogi. 

Pakt ten, o k tó r ym robotnicy by­
l i uprzedzeni wywoła ł prawdziwe 

atak i rozpaczy, 
zwolnionych robotn ików, przyczem 
przed brama zamkniętej kopalni zna 
lazły sie wczoraj t ł umy zwolnio­
nych, 

z żonami i dziećmi. 
Teszcze w czwartek zwoln ionym ro­
botn ikom odebrano „ m a r k i " kon­
trolne, m imo tego jednak szereg z 
nich zgłosił sie wczoraj do pracy, a 

sie bez żadnych prze-
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zatargu w fabryce „Elektryczność". 
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obniżkę zarobków zgodzić sfe nie chełę-
11 crożac w przeciwnym raele strajkiem 

Oclegaci robotników w toku pertrak 
^acvj zgodził sie na obniżkę zanmków. 
nie więcej Jednak, Jak 6—8 proc. mo­
tywując swe stanowisko podobna ob­
niżka zarobków w fabryce chem. 
„Strem*' w Strzemieszycach. Ponie-i 
waż dyrekcja nie chciała się rtrodzić 
na te propoaycie- a robotnicy zasrrozilł 
strajkiem — Interwenjował w tej spra­
wie insn. pracy łnż. Federowicz z Sos­
nowca. Na odbytej konferencji obłe 
strony zeodrUw sie na obniżkę zarob­
ków robotnfezych 

o 10 proc. 
W ten sposób, koszttfm robotników 

; itarn został zlikwidowany. 

szkód do kopaln i , 
samorzutnie podjęl i prace. 

Fak"tem t y m zarząd kopalni został 
zaskoczony, nie podicto jednak na-
razie żadnej akcj i . Część zwolnio­
nych robotn ików oświadczyła, i e na 
dal będą zgłaszać się do pracy. 

Niewiadomo wobec tego, jak skoń 
czy się ta sprawa. 

Należy dodać, że na bramie kopal 
ni ukazało się ogłoszenie, że robotni 
cv o t rzymywać będą normalnie depu 

ta ty węglowe, oraz pozostaną w mie 
szkaniach kopalni . 

22 sprawy na 67 sesji 
rady Ligi Narodów. 

Genewa, 16 kwie tn ia (od .w ł . 
kor . ) Dnia Q-go maja rozpoczyna się 
67 sesja rady L i g i Narodów. Na po­
rządku dziennym znajdują się 22 
sprawy, między inoemi skarga 
mniejszości niemieckiej w Polsce, 

skarga Związku Po laków 
w Niemczech, 

skarga księcia Pszczyńskiego, spra­
wa portu gdańskiego i kolei na te­
renie wolnego miasta. 

M a r s z a ł e k P i ł s u d s k i 
w B u k a r e s z c i e 

Marszałek Józef Piłsudski przybył do Bu-
karesztu. W imienia króla rumuńskiego 
powitaj P a n * Marszałka komandor Fun-

dacianu. 

Drapacz chmur wyleciał w powietrze. 
Kilkudziesięciu robotników utraciło życie. 

wybuohu gazów ru-Nowy Jork, 16 kwietnia. Z Nowego 
Jorku donoszą o straszliwej eksplozji, 
jaka wydarzyła się w mieście Colum­
bus, 24-plętrówy drapacz chmur 

bedacy Już na wykończeniu, 
którego koszt budowy wynosił 6 mflj. 

Zemsta wyeksmitowanego lokatora. 
Usiłował dom wysadzić w powietrze. 

Piccarda w Itinsbri^cku, 
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:iłoby mi to, ^ 
ivał się " a " 

otyzer (1*° 
chwilę *aP 

, pośród p i f i -f 
t ymać! Winie" 
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^ % t » a t o s f , ( l ! , ł n " i ? " ł ' r n n « eondolę, w której prof. Piccard odbył lot 
e r > przeiranspor tować do lunsbnicka. 

Katowice, 16 kwietn ia . Oryginał 
nej zemsty dopuścił się blacharz 
Reichel w Głubczycach, zam. przy 
u l . Klasztornej %. Od dłuższego cza­
su żył on w niezgodzie z właścicie 
lem domu Gustawem Beyerem i w 
najbliższych dniach miał bvć 

wyeksmi towany z mieszkania. 
Ta przyczvna zrodziła w głowie Rei 
chela plan zdemolowania mieszka 
nia. 

O godz. v ^ rano mieszkańcv 
domu zbudzeni zostali t?wałtownvm 
wstrząsem i wybuchem. Mieszkanie 
Reichela uleeło zupełnemu zdemolo 
waniu. Ściany zostały zdruzgotane 
Wybuch bvł tak silnv że w okolicy 

powypadały szvbv z ok ; en. 
Dochodzenie wykazało, że Reichel 
założył specjalny przewód gazowy 
do swego mieszkania, napuścił gazu 
i potem zapalił go. powodu tac eksph 
r.ie. Na szczęście wybuch został <> 
słabiony orzez to. że iedno z okiei 
było otwarte. W innvm razie dom u 
elgłby zawaleniu, co spowodowało 
bv oftary w ludziach. 

Sprawca orygdnalnei zemsty 

, o l a r i funt w ^.odzi. 
l 'r) walnie dolar papierowy w żądaniu 

8 89. w płaceniu 8.87; dolai słoty w żąda-
ni u 9,06, v> płaceniu 9.04; funt angielski w 
żądaniu 34,00, w płaceniu 33.85; rubel 
złoty w żądaniu 4.95, w płaceniu 4.90; mar 
ko w żądaniu 2.11, w płacenia 2.10, za 
100 franków francuskich w żądaniu 35,25, 
w płaceniu 35.00. 
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Dził i dni następnych 
Wielkta arcydsisło aświekowo p. t 

NOCE KAUKASKIE" 
W rolssh słownych: Gin a I i d m 

Nastor ArJani. 

zbiegł i poszukiwany jest 
licie. 

przez po-

dolarów. wskutek 
nął. 

W chwili katastrofy zatrudnionych 
tam było 129 robotników, z tego 9 
poniosło śmierć, 50-ciu ciężkie rany. 
70. zaś 

znajduje sie leszcze pod gruzami, 
tak, że niema nadziei uratowania ich. 

Przyczyna straszliwej eksplozji do 
tąd niewyjaśniona. Zachodzi możliwość 
spowodowanfa wybuchu przez zamach 
komunistycznych robotników. 

Pożyczka Kreugera na zbrojenia włoskie. 
Nieprawdziwa pogłoska o fałszerstwie bonów. 

Paryż .16 kwietnia. Korespondent 
sztokholmski paryskiej Agencji flkono-
miczno-FinansoweJ podaje z wszelkiemi 
zastrzeżeniami niesłychanie sensacyjną 
wiadomość następującej treści: 

Rzekomo fałszywe bony skarbu 
w łoskiego. które w wysokości 15 mi-
'.inrdów franków stanowiły 
przedsiębiorstw Kreugera — 

nłe sa fałszowane, 
ale stanowią gwarancie udzielona 

rezerwę 

strony rządu włoskiego za specjalnie 
tajną pożyczkę, jakiej Kreuger udzie­
lił na włoskie zbrojenia morskie. 

Powyższa wiadomość, aczkol­
wiek niesprawdzona, wywoła ła nie­
słychana sensację w paryskich ko­
łach wojskowych i pol i tycznych i 
jest obszernie komentowana przc2 
attaches wojskowych państw ob­
cych, akredytowanych przy rzadzit 
f rancuskim. 

Po rozwiązaniu bojówek hitlerowskich 

Policja rozprasza orzechodniów podczas przeprowadzania rewizji w składzie broni 
ttlerowców w Berlinie. 



Dalsza akcja związków włókienniczych 

po wypowiedzeniu umowy zbiorowej. 
tódZ. dn. 16 kwietnia W związku 

7. wymówieniem umowy ^borowej w 

przcmv<!e w ' 1 ; • •r>:<-/vm w dmu 
wczorajszym, w związku klasowym, 
chrześcijańskim i ..Praca** odbyły sie 
zehrama delegatów fabrycznych, na któ 
rvch ni a wiano obecnie wytworzona 
sv stacje. 

W konk'»'z|: v.-C7ORNLSZVCH obrad 
iszedzie ustrlono termin ogólnych z.e 
bu.u w lokf iar .v. 

W związku klasowym wyznaczono 
posiedzenie komitetu wykonawczego 
na środę dnia 20 kwietnfa. Na zebra­
niu tern związek przedsięweźmie pier­
wsze kroki, maiace na celu przeciw­
stawienie się wypowfedzertiu umowyi 
zbiorowej-

O godz. 7-ej wieczorem obradowali 
do późnej nocy delegaci związków 
włókniarzy przy związkach cbrze-
tcijariskich. Postanowiono zwołać o-
cólne zebranie włókniarzy na ponie­
działek dnia 18 kwietnia na godz. 6 pop. 

Na zcbiaiu tem uchwalona zostanie 
rezolucja, która związki prześlą do 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz­
nej 

Związki „Praca" zwołali zebranie 
swych członków włókniarzy również 
na poniedziałek. Uchwalona rezolucja 
przesłana zostanie władzom rządowym. 

Kartel Z. Z. P — oraz związki 
„Praca Polska" które nic podpisywały 

umiowy zborowej, w roku 1928 — 
również podejmują akcję przeciwko 
wypowiedzeniu umowy. 

zebrania w tych dwóch związkach 
odbjna się w przyszłym tygodniu. 

Tak nas in fo rmu ją związki na 
wszvstk ich tvch zebraniach 

wybran i zoscana delegaci 
do międzyzwiązkowej komis j i , k tó" 
ra poraź pierwszv zbierze się wkoń-
cu przvszełgo tygodnia, dla opraco' 
wat i ia planu swvch działań. 

< W planie t y m w pierwszym rzę 
dzie uwzględnionoby interwencie w 
Min is ters twie Pracy i Opieki Soo-
łęczn ej. 

Obywatele! Wielka premja 

ii. u 
padłn w naszej Najszczęśliwszej Kolekturze 

P io t rkowska 22 
P i o t r k o w s k a 66 
Pabjanlce, PL Dąhr. 3 

W z y w a m y Wszystkich do kupna u nas 
losów 1-ej k l . 1 Czas nflgli 

Plaga dzików 
w powiecie tureckim. 

Łódź , dn. 16 kwietnia- W ostatnich 
tzasach w województwie łódzkiem, a 
zwłas/cza w powiecie tureckim roz­
pleniły się w nicnotowanych dotąd 
rozmiarach dziki-

Jest ich tak wiele, że wieczorami 
w lesie można się natknąć na więk­
sze grupy tych zwierząt. 

Dla zwolenników polowań — Jest to 
oczywista duża radość, mnfcj nato­
miast cieszą sie z dużej ilości dzików 

mieszkańcy okolicznych wsi, położo­
nych u brzegów lasów. Dziki bowiem 
wyrządzają im ogromne szkody w za­
siewach ozimych, niszczą i tratują po­
la, podkopują drzewa | t p-

Najwięcej dzfków pojawiło się W 
aminie Prętrto powiatu tureckiego, gdzie 
też mieszkańcy najlurdzlcj narzekają 
na te zwierzęta. 

W najbliższym czasie zorganizowa­
ne tu zostanie polowanie. 

Nowy budynek szkolny 
został oddany do użytku. 

Łódź, dn. 16 kwietn ia. W dniu 
wczorajszym został oddany do użyt 
ku wynajęty wyłącznie na cele 

•szkolne no\vo-wvbudowany budy­
nek przy ul. Składowej Nr . I * 

Dom ten wykończono odpowie­
dnio do wymogów szkolnych na pod 
stawie wskazówek wydzia łu O-
'światy i Ku j t u r y , oraz oddziału ar­
chitektonicznego, przy Wydz ia le 
Budowlanym. 

Budynek ten, posiadający 
12 sal wyk ładowych, 

oraz odpowiednie pomieszczenie 
na pracownie, kancelarie i pokoje 
nauczycielskie — został przeznaczo­
ny dla dwóch żeńskich szkół pow­
szechnych. 

Zaznaczyć należy, iż w roku bie" 
żącym oddanych zostanie do użytku 
40 nowych sal szkolnych. 

Wzgardzony amant 

poranił dwie dziewczyny. 
Z W i l n a donoszą: 
Do szpitala Św. Tąkóba w W i l ­

nie przywieziono mieszkankę po­
bl iskiej wsi Chałacie, gminy rzeszań 
skiej 20-letnia Zofie Kamińska, k tó­
ra padła ofiarą t ragedi i na tle mi-
łosnem. 

B y ł y narzeczony Kamińskie i 
20-ki lkuletni Adamowicz, _ zamiesz­
kały w Zameczku wdar ł się w dniu 
wczorajszym do iej mieszkania i od 
dał w je; k ierunku 

k i lka strzałów rewolwerowych. 
Po pierwszym strzale Kamińska, 
zlekka traf iona w rękę, usiłowała n 
kryć się za plecami znajdującej się 
w t v m samym pokoju swojej kole-

pow-
cial-

żanki Nansówny. Lecz to nie 
strzymało Adamowicza, i w 
szym ciągu strzelał on w stronę 
dziewczyny raniąc jednocześnie i 
Nansówne. 

Po dokonaniu zamachu, kiedy ną 
odgłos strzałów zbiegli się doniowni 
cy. Adamowicz usi łował popełnić sa 
mobójstwo, lecz ponieważ Adamo­
wicz wystrzelał wszystkie naboje w 
rewolwerze nie było już dla niego 
kul i . 

Niedoszłego zabójcę zatrzymano 
i oddano w ręce władz śledczych 
Osadzono go w więzieniu^ na Ł u -
kiszkach. Ranne zaś dziewczyny 
przewieziono do szpitala. 

n —— 

Poperajcie Przemysł Krajowy! 

B i u r o D z i e n n i k ó w i O g ł o s z e ń 
H F L M ^ flUH^^k ^^Hl^^ 4bbbbbbbbsbbb, H H I ^ H H H H^k. *DM 

Zdarzenia I wypadki 
u b i e g ł e j 4oŁ>y» 

(—) Demokratyczny KANDYDAT na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Smith 
wygłosił mowę programową, w której za­
żądał odroczenia spłaty długów między 
narodowych na 20 lat. W ciągu ^ego cza­
s u Ameryka skreślałaby z długów 25 
procent wartości towarów zakupionych 
w Ameryce. 

(—) W Niemczech rozeszły się pogło 
ski, że Hitler zamierza przenieść swoją 
główną kwaterę z Monachjum do Gdań­
ska, dokąd już wysłano całe archiwum 
„brunatnych domów'-. 

W związku z tem w Genewie lansowany 
jest projekt, by Liga Narodów, jako wła 
dza nadzorcza Gdańska wydała senatowi 
nakaz rozwiązania organizacyj hitlero­
wskich w Gdańsku. 

Podczas rozwiązywania bojówek hitle­
rowskich w Niemczech doszło w wielu 
miejscowościach do utarczek z policją. 

( — ) L a u r e a t e m nagrody artystycznej 
Warszawy został rzeźbiarz Ksawery Da-
nikowski. 

(—) Właściciel dóbr wilanowsk'eh 
Adam hr. Branicki złożył na ręce Prezy­
denta Rzeczypospolitej akt darowizny dla 
Zamku bezcenna eh zbiorów wilanowskich 
Dar obejmuje 50000 tomów wykwintnie 
oprawionych, wśród nleh bibjjoteki Sta­
nisława i Igna^go Potockich, króla Ka­
rola X największy na świecie zbiór szty-
dar przedstawia wartość 15 miljonów 
złotych. 

(—) Izba - skaHwwa łódzka rozesła­
ła wczoraj obwieszczenie o bonifikp.+ach 
dla płatników podatków, którzy od dnia 
1 kwietnia do 31 sierpnia br. niszczą do­
browolnie w całości ]ub c/e.=ci zaległości 
podatku przemysłowego od obrotu pow-
rtałe do dnia 1 kwietnia 1931 r. 

Bonifikaty te wynoszą: 
Bonifikaty w sumach tych zaleg'ości 

w zależności od czasu ich spłacenia, a mia 
nowieie. 

przy wpłatach w kwietniu t maju rb. 
— 50 proc. tych wpłat, 

przy wpłatach w czerwcu i lipcu rb. 
— 85 proc. tych wpłat. 

przy wpłatach sierpniu rb — .50 
proc. tych wpłat. 

Od tvch wpłat nie beda pobrane 
kary zn zwlokę względnie odsetki 
za odroczenia. 

D la płatn ików, k tó rzy nic sko­
rzystal i z uprawnień w zakresie bo­
ni f ikat podanych wyżej , wst rzyma­
nie egzekucji zaległości tego podat­
ku przemysłowego od obrotu, pow­
stałych d n i a ł kwietn ia t r m r. o ile 
przv_ całkowite j terminowej spłacie 
należności bieżących, a więc zali 
rzek miesięcznych, kwar ta lnych, 
rożnie wymia ru i rat podatku zry-
EZNŁLMWANEGO, powstałych po I 
września T R M r . będzie również 
uiszczona dodatkowa XA część tvc.h 
sum na poczet wspomnianych znle 
głośri do dnia I kwietn ia 1072 roku 

Przy uiszczaniu tvcb wpłat bę­
dą pobrane odsetki za odroczenie w 
wysokości 6 proc. w stosunku rocr 
nvm. za okres od ustawowego t e r m ; 

nu płatności i odnośnych zaległość' 
do dnia 71 marca 1071 r. oraz w wv 
sokości 1 2 proc. w stosunku rocz 
nvm. od dnia T kwietn ia 1 0 3 * r. do 
d. uiszczenia. 

Z wyże i wymienionych" u lg ko 
rzystać moga ty lko tacy płatnicy 
k tórzy uprzednio uis?cza całkowita 
kwotę zale^l-^-ei tegoż^ pnrlatkll 
powstałych od dnia T kwietn ia lO"* 1 

roku, i wreszcie: Od zaległości co d< 
których r a 1 ; c o n o koszty egzekucv ; 

n», do d i i j r i T kwietnia T 0 " > 2 r. o ?!•• 
nie zostaną przeciw n im wdrożone 
ponowne kroki pgwkucyiiidj bedr 
pobrane kf»SZtV egzekucyjne w wy 
sokośri 7, oroc. 

7—) W Sadzie Okręgowym za 
ir.dl wczoraj wyrok w sprawie o za 
b ó s t w o Piotra Makowęki^fro w f.a-
<?i( wniknch Pol: lasztornvch. 

Sprawca Władys ław Piątkowski 
zamieszkały w ł o d z i przy u1ie\ 
Kie lma 7 0 został skazany na 12 lat 
ciężkiego wiezienia. 

10J 

Sosnowiec, lb kwietnia. Policja are-
iztowała w Sosnowcu Antoniego Pleban­
i a , zam. w Sosnowcu przy oJL Zamkowe 
nr. 4. 

Plebanek, pełniąc obowiązki skarbu 
ka i jednocześnie sekretarza Kasy Samo­
pomocy Urzędników kop. „Hr . Renard" w 
Sosnowcu, nadużywał swego stanowiska w 
fen sposób, źe pobierał bezprawnie mniej­
sze lub większe „pożyczki", które w Bu­
mie wyniosły 

4.414.23 zł. 
Na flad defraudacji wpadnięto w ten 

Sprawa ta wvwoł«ł« * * * T j O u / u i a -
kie poruszenie, ze wzgleda " ' J E ^ ^ * w literat 
f randanta , pochodzącego * 
w So«nowco rodziny. 

S k o m 
l ^"t Graubiinden) w k« 

wioską gór jest 

sposób, że swrócono uwagę , 
rzutny tryb życia pana ^ l 5 8 ^ 
związku a czem nasunęły » e , 
rżenia, w konsekwencji kuiryeh^J^j " r ^ n " 
dzono rewizje k>iag i »kontrolo*JChiir' ( r f „ ł ° i e Safieru, p o n 

t asy. Wtedy właśnie ^pękła *Tf PofeżW 

Wczoraj, po przeproś'8" 
nych dochodzeń, defraudant •Mców 

ma.s,xo kantonu G i 

Jest na wysokość 
P o z i o m e m morza i wedlu 

statystycznych licz 

"" ' "XlJ ibydła U d n i ą C y c h S i ? r ° l n 

URZE 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Wszystkim, którzy okazali współczucie i wzięli udział ^ 

niu ostatniej posługi odprowadzając na miejsce wiecznego *P° 
ukochaną tonę i matkę i . p. W I K T O R j Ę R Y C H r t R O W Ą * 

icznej 

^ E u r o p i e rodu 1 
eso pod nanvą „krwai 

*aS^-i°Iudzie- k t 6 r y c h 

i ^ o s ć stężenia w nml 
H i e k Ł ^ P n i - U ' E ł k i e m cz. Uólności Dr. Teologii ks. Władysławów, Grzelakowi ra ostatnią CBJgeJy ramirt prowadza dr 

na łożu śmierci i słowa wypowiedziane nad grobem, krewny"3, r L ^ ^ ' n y c h . Poradto u krw 
ciołom i znajomym składają serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ" A ws. L S i f e ń ^wnętrznych n 

Mą* « c o r B ^ ł t e I f ^o tok i wewnętrzne 
*tore przy niepomyślny 

'^?sLSLT^ śpiiercU 
* * ] lw P ; L J e d n a k stroną po 
tajeT,?? j ^ r o j u jest fakt, : 
J 6 8 * daedziczna i przechc 

Płacz maleńkiej p iastunk' 
Wyrodnego o?ca szuka policja. 

Łódt, 16 kwietnia. W dniu wczoraj­
szym w godzinach popołudniowych * 
niewielkim lasku pod wi-ją Karczew, w po 
wiecie sieradzkim, znaleziono około 5-let-
nią może dziewczynkę, trzymającą na rę 
k.ich kilkumiesięczne niemowlę płci i -ń -
tikiej. Dziewczynka, płacząc rzewnie, w 
świadczyła, że zostawił ją tu ojciec, który 
miał pono za<az wrócić. Wici-niacy zucze-

x :o:x 

N o c , s w a t I c l ^ l ^ 1 1 

w kronice pogotowia ratunkowego. 
r o d z i c 0 * . /,'-//. 16 kwietnia. W dniu wczoruj-

szym w godzinach popołudniowych w pod­
wórzu p i / y ulicy lirzezińskiej 13 został 
uderzouy tępem narzędziem 40-leini Da 
wid Rajbetibad, bezrobotny, zamieszkały 
przy ulicy Pieprzowej J5 ttajbenbad od 
niósł -zereg tłuczonych ran głowy. Pomo­
cy udzieliło mu pogotowie ratunkowe. 

W * ¥ 

W podwórzu przy ulicy Poznańskiej 
49 upadł na studnię i odniósł ranę szarpu-
ną lewego uda 12-lctni Ouon Gniening, 
syn bezrobotnego, zamieszkały w tymże 
domu. Lekarz pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu p ierwnej pomocy przewiózł 
chłopca do szpitala; 

,.n»»>r_ tŁ~"-»?tnmych u ludzi norm 
i l l U je j Zosia, *> • ^ e ffTJ^ts ten polega przedev 

. n i c więcej wy i , 0 a<K "kwtzu naczyń krwionoi 
^ P „ U c r . P » w . . W podrażnienia, s p o -

, lez.enia ^ C » delikatne naczynia wio; 
czvnek.. finie, ̂  tamuje przyprj"W k rw i 

rj-ltół naturalmego procesu K 

r™ w »ię nazewnatrz, składn 
™: tężej-e w postaci wiol 

_^sklepiając otwór rany. 
ot"1' jk^:^ należy wyraźnie, ic 

M«< l v T miqsce RÓWNIEŻ u krws 

W mieszkaniu 
Karolewskiej 30 
I L'« LN< OBRAŻENIA 
UUHALU. P.mi..cy " " ^ ' ^ 
miejskiego pogotowia ratun 

W mieszkaniu pt /y 
['odesas b ó j k i „rodzinnej 
wi * poturł>owany 3Met»i n 
ban,'tarz. I > „ m o c v udziel i 'J 
nemu lekarz pogotowia i"" 

Nu ulicy Brzezińskiej P 

I.'*' Jn̂ i? 

dorożkę odr o«lmosła okn le« e 

a zęba, krwawi 
. "»oze być nie większe, 

^ (,lfT*B> człowieka. Z chwilą jed 
ustąpi skurcz naczyń, 
"wie po ki lku godzina' 
Wczyna się sączyó pon' 

•j, i o ile nie na&t-TPi n 

'^interwencja lekarza, kf» 
a d*ić może zgon, gdy* 
' nie posiada zdolności ni" 

^ a ż £ d y Hwierdzić, cz; 
przy u l i c y S m u g o w e j . u - L ^ t ^ f t ^ j c h o r o b o / * ^ 
! d z i e l i ł , , p o m o c y p o g o t " * " ' J p e *„ _ r o "y . Jednakże 5 

-xox 

Dr. Med. S O M M E R 
p o w r ó c i ł 

UL. 6. SIERPNIA t . Tel. 220-26 
ebor. «kórn« «r«n«ryc>n« I k o b l a c e 

Lampa k w a r c o w a 

ŁODŹ, P I O T R K O W S K A Nr. 81. Te l . 112-98. 
Mam zaszczyt zawiadomić P . T . czytelników, tt na rok 1932 przyjmuje prenu­

meratę na dzienniki i czasopisma miejscowe krajowe oraz zagraniczne jak t o i 

Kobieta Współczesna, 
Wiadomości Literackie, 
Kino, 
Moje Pisemko, 
Berliner Tag-eblatt, 
B. Z. sn Mittag, 
<Viener Jaurnai, 
BerL Ilastr. Zeitang, 
Woche, 
Elegante Wel t , 

orax na wiele Innych. 

Pamiętajcie 
i n w a l i d a G t i w o : e n n y c b ! 

Kur jer Łódzki , 
Echo, 
Kurjer Warszawski, 
Gazeta Warszawska, 
Kurjer Poranny, 
Robotnik, 
Gazeta Polska* 
"olska Zbrojna, 
Mały Kurjer, 
Ilustrowany Kurjer, 

Monitor Polski , 
Dziennik Ustaw, 
T / g . I lustrowany, 
Świat, 
Bluszcz, 
Radjo, 
Kob. w Świecie f w Domu, 
Bridge, 
Przegląd Sportowy, 
Płomyk i Płomyczek, 

Dle Dame, Randfunk, Fnr.kpost, G fine F^jst, 
Również załatwiamy wszelkie zlecenia ogłoszeniowe do pism miejscowych ściśle 

po cenach redakcyjnych. 

w nprawte 
P A R C E L A C J I . 

Urrędow. aeiwnleoie na paroehai? w STO 
\ACH maią tfUfO właźcieie!. STOKÓW i aprz." 
d-.a • !>-.5W odbywa • oddnwoa wc dworia. 

Nf.uprawnieal a o^Ujrający w PISMACH 
o nov;*| parotlacji w Stnka.h p r i v umai c . J l . l -
ni na jjruucia wło!c:*ń«x M lada ,1 i . iwolenitm 
ani tatwitrdzonymi i uzgodniontr>ii i maititlra-
Ic-n na Łodzi pl-mmi okatac (ie n i . mogą i ela 
m»lą nic wapóm.^o z ri . telni . prowadzoną od 
25 lat parcelacją w. dworze na STOKACH. 

W nadchodzącym tczoni. c n y na plac. w Sto 
' ' ach znaczn ie OBNIŻONO i zaleznit ud wkładu 
do 5 lat PRZh.Dl.UZONO ciai iptaty. 
Dla kupul&cych kilka placów — apscjala. ZNIŻKI 

Od •1 3—* Odda. poc»tkalnia dla pas 
W al.dz. «d 10—1. 

Dr. Med. MARK0WICZ0WA 
choroby skórne i weneryczne 

ul. Z A W A D Z K A 14. T e l . 166-35. 
Hrzyiraui. 9 — I I rano i 3 - 8 wi.cr. 

Dr. S. Kantor 
Choroby skóro*, weneryczna i moczopiciowe. 
Łwangle l fcka 2, T e l . 129-4S 

?riy)tnoie od 8 - 3 i od 6—8-e| 
Dla pań od 5—6. 

Dr. 1 
A k n a a o r f a c h o r o b y k o b i e c a 

godz. przyjęć od 3—5 i od 7—o p. p 
Pomorska Nr. 7. tel . 127-84 

D o * * * ' 

Kling,. 
Speca l la ta chorófc> « '* 

skórnych t wtoaów » p ^ > - | , l 5 ' i l 
A n d r z e j a 2 . , j ifc 

WENEROL06H 

IV °^ J e r l ^ 6 ^ krwawcy 
RI° A l b ^ ^ Przcdtów _ 

B ^ l a W a , * e r a i m a 

C ^ i a i A T 1 ? 4 z T e 3 m a » ] 

« M ł . \ m a ł z e ń s k i w r. 16*5 Jo oR" się w 
ft0,, c»ł«ru dziesiecii 

t

o s . 6 b . z których 4' 

« " . n a l 7 ° S Ó b ^ fc, ' teri rwi 
M k ł ^em , a ł tłumaczy się 

o w mianowicie zwi 

L e k a r z y » P e C [ ! 1 
Z A W A D 

rano czynna od 8 rano ^° u0 

U - H i 2 - 3 pr«Ti« , , , t , > * " 
w niedziel. '""''rb*. 

W E N E R Y C Z N Y C H ' 

P O R A D ' * " 

Kap b e z p o ś r e J n i o j ^ ^ . 
ne g o 

r'anna 

P Z R Y C H O D N I A . 
•ekarcy spac ja i la tów, ins ty tu t 

R o e n t g a n o w a k i 1 g a b i n e t Dentys tyczny 

Zgierska 17 TO. mss 
Przyjmuje si* chorych WE WSZYSTKICH SPE 
CJALNOŚCIACH od 9-ej rano do 8-ej wieczór. 

Wizyty na mieście. 
Praeiwietlenia i naświetlania Roentgenowskle. 

Analizy lakaraki*. 

Dr. Med. Ł . N I T E C K I 
Choroby akórae. weneryczne i moezopleiew*. 

N A W R O T 32, te l . 213-18 
pnyfnale od • — 10 raao i od 4 — 8 wleez. 

w niedziela I twista od 9—12 w pot. 

Pantotlarza pn 
i R 2 v"ana Art, byl; 

^ V f c « > - Dr l y

 m u s i a ' a wykonyw; 
w | e cznie gderliwe! 
"kb student Jacek . i w -

-!• i W a ? * ^ -

11.95 na 'rek, d . * * > > L C > 
zL 1 . 1 2. Zefiark. st y *>'VfF. ^ hi ^ry 
z. 4.95 era. ^ ^ ^ W t , 

Adrea i 

, a ł v 1 i i c z f l 

r K u h i ł legitymacja 
2.1 .U: l-.irj.-o. 

J. 
i-

sPotkaIa w mle«ci« 

5 1 Ooton * a n , , c*»n«*. * 
, , ^ U ' Z g l o s l b się u 

-Ją] ^ w . 
; X D ° H K C , , A ! A * WHens« 

P R Z Y B Ł A K A Ł J O^A K> S .• uczony 
i uszyńaka 

POTRZLBNE 
koszul męskich 
88, prawa of.. I * « i 

CS».C ? eni e 

Spotykali się wte( 

* ' o k a . R I A C E K V Y ) E C H A Ł 

Przedstawił A 

Kino - cv vi ifji.ott r 

C Z A R Y " 
I . Pi.-wtzy raz w Łodzi aaWsaKMil U i i i P K t M J E R A 

NiedoAcigniany rolztrz aenaacji T O M T Y L E R w emoelonującym dramacie lenaaeymym s lycls 
wykolejeńcow w stepach .* Kaliforn i p. 1 

WĄWÓZ ZAGINIONYCH ŁUDZI 

vvlelki p o d w ó m y p r o g r a m 
BOB CUSTER 

cowboy 
Niszwyciczoay władca prerii 

S Z M U G L E R Z Y A M 
Posz. o f, 4 pp. w aoh. i aledz. o (|. 12 w poł Na pierwssf 

we -t/ r...r 
E R 

n» 

wśród lasów. 
D° 2nała, że Jacek ti 

1 o)cem wyjech; 
l a | wygłosić kilk 

« * 
serde L'Wnie z br 

% H L * % 2 R E . K ' Jesteś szc 

SŁ^R n ,2 D o z a z d j 

http://l-.irj.-o


1» 
;tr. 3. 

fa w Sosnowa j * ^ ^ 
alków kopalni* ' v -
że awrócono uwagę, 
tryb życia pana 

• czem nasunęły «? 
V 
ewi 

»raj, po przeproś 
chodzeń, defraudant 

Przekleństwo rodu. 
fe3 

jlrbSL S k o m p l i k o w a n e d r o g i d z i e d z i c z n o ś c i . 
" r ó i u * L _ W ^"t Graubunden) w kwiejniu: | jest 2 płcią, i występuje z typowani swe 

osiką górską w 
Safieru, ponad mia zie K S I J A i gkoDtrolo**!^ / 

t , d y J C w l a ś n 1 e .p^ła b > J P o ł , ^ Graubiin-
T r D Ł E M T N A W V S ° K 0 Ś C I 1 6 5 0 

! TOIVPIR*"""CUL

 m o r z a Ł według ostat 
• * k c 2 I ^ W c h liczy 170 

•OIDI* fantów • > - V " « V W 1 i y 

' So^o*łwli! bydlŁ i ą C y C h S i C r o I n i c t w e m 

W E TO osiedle w literaturze lekar-
wa ta wywołała w 

mżenie, ze wr.pleda 
ta. norł.o(l/;icepo » I n . J 

™ - , „ , ^ P E Ł E - . j e s t małą wioską górską w I mi*objawami 
konsekwencji ^ ^ „ ^ ł 1 - w dolinie Safieru I d m i a ! tJdko u mężczyzn. 

Pomiędzy 866 osobami rodu krwawców 
w Terma, niema ani jednej kobiety do-
ttoiętej tą chorobą. Krwawcami są tylko 
mężczyźni. 

'Jeżeli podobny krwawiec poślubi ko­
bietę normalnej krwi, wszyscy synowie 
tego związku będą zupełnie zdrowi. Z 
córkami rzecz ma się inaczej. Pozornie są 
zupełnie zdrowe, lecz w komórkach roz 
rodczych zachowują chorobliwe skłon 
ności. Gdy później połączą się z zdrowy 
mi mężczyznami, zgodnie z tcorją Mendla 
choroba krwawców pojawia się znowu u 
ich synów, ale w ten sposób, że 

połowa ich dziedziczy chorobę, 
a druga jest zupełnie zdrowa. Również 
córki takiego związku w połowie odziedzi­
czają chorobę, a druga polowa jest zdro-

. u. f sili 1 «* •• i I wa. Dotknie tv; choro! iliwemi siklor.nościa-
Mą* I c ó r h ^ e krwotoki W c w / ę t r z n e 

L' Ktore przy niepomyślnych wa-

l-zanki i$$L$Lm,?7a
 k i e r e j ą . i TUn** 1 l^ l f t em S ™ ^ ?troną_ podobne-

?o w oS^T Pochodzenia rózga 
^nego . E u r ° P i e r o d u k r * w 

N I ^ . > . P° d nazwą „lawawców z 

cie i wzięli u d / ' a ł i X a S ^ J o ludzie, których krew 

' " l l T c H r f c R O & A * ł " * ^ ? * * ^ , w « n i e i « ^ i R Y C H l i c R U w n 4 ym S l t 0 p n l U | s k u . t k i e m c z c g 0 n j e 

akowt ta ost-tma I ^ F C M T D Y ramki prowad/:. d„ L T R W * . 

lei 
R 

elakowi " / ^ ' ^ ^ M p r o ^ z a do krwa-
T T » S S S C h - P a n a d t 0 u krwawców 

G ZAPŁAĆ . *wnętirznych nastąpić 
*rwotoki Wcwnfit.r7.NN I N H Tin 

dziećmi do zmierzc 

:a p o l i c j a . ń P C w S ^ 1 Przecliodzj na 
„.ierachu. ' l e w i t o 2 0 skomplilccwa-
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1 j j * szkodzenia ściągają się bar-
^ m 0 , a m u ' c przypływ krwi. Dru-

JT "UJ^uralincgo procesu zapobie-
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f-tfo popotowii i r i i t ' 1^ Ĵ rnożp u . * '̂ Coa- krwawienie u 

M jow.eka. Z chwilą jednakie, 
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TURBOWANY ^ ^ PO kilku godzinach DO-

mi kobiety zkolei przenoszą je na potom­
stwo. 

Jak widać z powyższego — jakkol­
wiek objawy choroby występują wyraź 

W 19 stuleciu choroba ta pojawiła 
się również w angielskim domu panu­
jącym i przez związki małżeńskie 
przeniesiona została na dom carski i 
Bourbonów- Dowiedzione zostało, że 
czwarty syn królowej Wiktorji. Le­
opold, ks- Albany, który zmarł w czter 
nastym roku życia, bvł krwawcem. Je­
go pozornie zdrowa siostra Alicja, któ­
ra poślubiła ks. Ludwika heskiego, 
matka późniejszej carowej. Aleksandry, 
przekazała tę chorobę córce, z której 
przeniosła się na następcę tronu rosyj­
skiego Alcksecro. Przez ks. Ine Batten-
ber<. późniejsza królowe hiszpańska 
Wiktorię, choroba przeniosła się na 
dwór hiszpański, obciążając potomstwo 
zdetronizowanego króla Alfonsa. 

280 kawałków mięsa ludzkiego 
intryguje wiedeńską policję, 

Śledztwo w sprawie nowego wy­
padku poćwiartowania kobiety w 
Wiedn iu odbywa się z wielką ener­
gią, zatrudniając ogromny aparat 
pol icyjny. W y n i k i są dotychczas nie 
duże, gdyż ciągle brak ogniwa, pro­
wadzącego do zidentyf ikowania za­
mordowanej. Części zwłok, wy ło­
wione w kanale, przewieziono do i n ­
s ty tu tu medycyny sądowej. Jest to 
280 piatów mięsa — mniej więcej 
równej wielkości. Narazie nie zna­
leziono żadnych cech charaktery­
stycznych, jakie posłużyłyby do u-
stalonia 

wieku nieznanej kobiety. 
W ciągu przedwczorajszego dnia 

wysunięto przypuszczenie, że może 
ma się w tym wypadku do czynienia 
nie ze zbrodnią, ale ze zwłokami, 
spreparowanemi dla celów anato-

1® rodzin w żałobie. 
Skuner francuski na dnie morza. 

W" znanej z burz l iwego morza Zatoce 
Biska jsk ie j (po łudn i o v o - zachodnie wy-

ona śmierć w falach morsk ich . Przema­
wia zatem odnalezienie dwóch pustych 
łodz i tegc statku, k tóre p ł ywa ły po morzu nic tylko U mężczyzn — niebsz-pieczeń- j brzeże Francj i , sąsiadujące z U i szpan ją ) , .., .. . ,., 
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Z Y K O B I E T A , 29 ludzi, ratowała się na łodziach. z rodziny krwawców zalicza się do poło­

wy zdrowych, czy też dziedzicznie obcią­
żonych dzieci. 

Poza Tcntią najdawniejsze wzmianki 
o tej chorobie sięgają 2 wieku po N. 

Z powodu silnych fal jednak łodzie nie 
mogły sie utrzymać 

długo ren powierzchni. 
Przyszły im z pomocą dwa statki angiel-

ny na poszukiwanie rozb i t ków, k tó rych 
los budz i poważne obawy. 

„ R o u z i c " by ł s ta ik iem r y b a c k i m , k tó­
ry dnia 9 marca wyp łyną ł z Saint Ma ło , 
udając się na połów do N o w o f u n l a n d j i , 

Chr.. gdy rabin Ben OaitlaHel zabrania ' 1 J ^ J ^ nonvesk i , k tóre wy łow i ł y l l , l v r a z " T ? " ? u , n , e n u

1

 8 t a t k a m ' ' Podczas 
obrządków rytualnych w rodzinach ' " d z i « trzech łodz i . Zna jdowa l i sic on i I b u r z y J e d n a k d o z n f ł , , 

poważnych uszkodzeń, 
że musia ł zawrócić z drog i i został zapę-

krwawców. 
W \2 stulcoiu choroba ta ukazała się 

w wiosce hiszpańskiej zaś VI 17 stule­
ciu ogniska jej zawleczone zastały do 
Anclji. południowych Niemiec i Amery­
ki. 

wszyscy w stanie zupełnego wyczerpania, 
gdyż spędzi l i d ługie godziny w najo l . rop-

Matactwa Kreugera. 

niejszych obawach, spodziewając sie każ- d z ° N Y D<? Z A T ° H B Ł 8 K A J S K J E J' *ĄZIT B P o t -
dej chw i l i aatopicnia wąt łych łodz i przez k a ł a

 F K A T N 8 T R O F A - Ł J 
fale. Cała jego załoca pochodzi z oko l ic 

Co do reszty załogi „Rouz i ca " , znalazła , C a n c a l 1 S ą i n S e r v , a n ' R d z i e P a n u J e w i e 1 ' 
rozpacz z powodu nieszczęścia, jak iego 

of iarą pad ło 18 ludz i . 

micznych. Urząd czyszczenia kana 
łów zawiadomi} bowiem policję, ż l 
w ostatnich dniach mocno zatkały 
się kanały wp<>!j!iżu szpitala miej* 
skiego. Prawdopodobnem więc wy­
daje się, że mogły to bvć części 
/w łok . wyrzucone wbrew przepisom 
do zlewów. W e wszystkich szpita­
lach wiedeńskich istnieje bardzo su­
rowy regulamin, zabraniający podo­
bnych praktyk. Resztki t rupów, po­
zostałe po sekcjach, maia być 

bezwarunkowo palone. 
A więc i na tej l in i i domysłów brak 
właściwości pozytywnego uzasadni* 
nia. 

Wed ług zdania kó ł lekarskton 
pokrajanie ciała na takie drobne ka­
wałeczki byłoby wogóle uniemożl i ­
wi ło wykrycie zbrodni, gdyby nie 
wars twy tłuszczu o t rzycentymet ro -

wej powierzchni, które jako lżejsze 
od wody — wyniosły mięso na po­
wierzchnię wody. 

Na apel pol icj i zgłaszania wszy­
stkich wypadków zaginięcia kobiet 
posypały się meldunki , jak z rogtu 
obfitości. A ż 17 kobiet w .samym 
Wiedn iu opuściło mieszkania w o-
statnich dniach i nie wróci ło. O-
prócz tego nadeszły meldunki z pro­
winc j i . Pol icja znajduje się w t rud-
nem położeniu, bo t rudno jej nara­
zie oddzielić nic nie znaczące „ zn i ­
knięcia" od ważnych dla całej spra 
wv . 

PRZECIWKO GRYPIE. PRIEZ!£B1EII10 
należy niezwłocznie zastosować taWctkl Toga], 
które usuwają te chorobliwe objawy Nieszkodli 
we dla serca, żołądka i innych organów. Soró-
hujete i przekonajcie sJe sami, lecz żądajcie ty l 
ko oryginalnych tabletek Togał. Do nahytfa wc 
wszystkich aptekach. 
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Komis ja f inansistów szwedzkich, k tóra wy k ry ła n iedokładności w książkach koncer­
nu Kreugera. 

Kto zabił brzydkiego lekarza? 
Policja podejrzewa syna. 

W Kolon j i znaleziono 70-letnie-
go lekarza, dra Hugona Robensoh-
na, uduszonego we własnem miesz­
kaniu. Śledztwo przyniosło zdumie­
wające wyn i k i , według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, senjora medy­
cyny kolońskiej 

uśmierci ł własny syn. 
Dr . Rubensohn był specjalistą 

choiób kobiecych i mimo swojej od­
pychającej powierzchowności posia­
dał rozgałęzioną praktykę. Nie cie­
szył się jednak dobrą opinją i nie 
należał do towarzystwa lekarskiego 
w Ko lon j i . Od pół roku widywano 
stale w jego otoczeniu młodą dz i ew 
czynę, uchodzącą za morf in istkę. 
Mówiono, że Rubensohn chce się z 
nią ożenić. Matka dziewczyny w ce­
lu porozumienia sie z sędziwym kan 
dvdatem do stanu małżeńskiego, 
odwiedziła go na kró tko przed mor­
derstwem. Dlatego początkowo a-

resztowano ją pod zarzutem zbro­
dni . A le wskutek braku dowodów 
musiano ją wnet uwolnić. 

Zkolei podejrzenie skierowało 
się przeciw synowi lekarza, g łównie 
na t le złych stosunków pomiędzy 
ojcem i synem. Obaj ży l i do lat na 
wrogie j stopie, a nawet syn 

procesował się o spadek, 
do którego miał pretensje. Młodszy 
Robcnsohn występował gwał townie 
przeciw starcowi i nie krępował sie 
wobec obcych osób. Słyszano sze­
reg razy. jak głośno powtarzał : 

— Gdyby już raz ten stary poże­
gnał się nareszcie z życ iem! 

Syna aresztowano i systematycz 
nie zbiera się przeciw niemu poszla­
k i , które upewniają coraz więcej u-
rząd śledczy w przeświadczeniu, iż 
w ręce sprawiedliwości dostał się rra 
prawdę morderca. 
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marzeniach urabiamy sobie ideał ko­
biety, a potem spotykamy coś zupeł­
nie odrębnego, żenimy się i jest niby 
całkiem dobrze, tymczasem ta wyś­
niona przechodzi gdzieś bliziutko, czu­
jemy ią niemal, a zakwita komu inne­
mu. Nam zostaje tylko tęsknota, któ­
ra od czasu do czasu puka do serca 1 
przypomina, że istnieje. Tvś ksieżnic/k-' 
swych marzeń miał w ramionach, a to 
już dużo. 

I Jacek znów został sam. A gdy 
któregoś dnia spadł pierwszy śnieg i 
ubielił świat Jacek siadł do pisanin 
listu. 

„Ar i najmilsza. 
Nie wiem, gdzie jesteś i co robisz, 

ale chciałbym Oi powiedzieć, że dziś w 
nocy spadł pierwszy śnieg, pierwszy 
'iiieg. księżniczko, i przypomniał mi 
iwoja bajkę o białych pawiach, wiesz 
tę : „Raz ktoś księżniczce^ cud urody, 
darował białe pawie trzv...'' Ari, chciał­
bym Ci tv l | . ryle napisać o mojej tęs­
knocie i tylko wciąż nasuwają mi się 
te słowa i te słowa 1 Ari najmilsza, 
spadł pierwszy śnieg!" 

Oparł głowę na rękach i zapłakał. 

ROZDZIAŁ Ul. 
Jak tylko Adrjanka przyjechała do 

Krakowa, wzięła z dworca dorożkę i 
kazała się wieźć na planty pod wska­
zany adres- Otworzyła je> jakaś sta­
ruszka. 

— A do kpgo to panienką?^ 

— Do tatusia, to jest chciałam po­
wiedzieć, do pana profesora Klaudhi-
sa. 

— Ach, to pani? Proszę, proszę bar­
dzo, profesOT wspominał, ale Ja myśla­
łam, że to będzie dziecko a to taka du­
ża panna, niechże się pani rozgości, tu 
łazienka, a tu pokój profesora, a to bę­
dzie pani pokoik. Walizkę na krzeseł­
ko, tak. proszę mi d?.ć palto, profesor 
sie ucieszy. 

Zalana potokiem słów Ari czuła się 
r.ad wyraz nieszczęśliwa i bvła rada. 
gdy staruszka oświadczyła, że kapu­
sta napewno bed^ie przypalona. 

— Ojej. to będzie czem prędzej prze­
łożyć w inny garnuszek' — krzyknęła 
Ari. myśląc jednocześnie, że zupełnie 
nie przepada za przypalona kapusia 

— To pani wybaczy, że zostawię la 
t -ama bez opieki 9 

— Ależ naturalnie — odparła z głę­
bokim entuzinrmem i gd"v staruszka 
podreptała w stronę kuchni. Ari wv-
cir>"nęła z wplizki mvdl0. ręcznik i czy­
sta bieliznę i zmknęła w łazience. 

Po godzinie zjawiła sie w pokoju i 
:-aP'nst gosnedyni zastała ojca. 

Z krzykiem ?:awisłT mu na szyi, a 
M.&reJ$ Klnudjus o fnczvł rarr^rnmi smu­
kła postać rórki i pomyślał, że za 
wszystkie trudy i znoje życia zapłatą 
jest taka chwila. 

— No- co, malutka, zdrowa jesteś? 
— spytał wreszcie. 

— Tak, tak. tatuśku, ale co ty robisz 
tu w Krakowie? . 1 , 

— Mam cykl wykładów na uniwer­
sytecie. 

— Aha, tatusiu, ja ci podam obiad, 
dobrze? 

Skinął głową uśmiechnięty. 
Pobiegła do kuchni i zastała sta­

ruszkę, siedzącą na krześle z mi-na peł­
ną rozpaczy i oburzenia. 

— Widziała pani coś podobnego? 
Cesi jeszcze niema, kto poda obiad? 
Okropność^ 

— Ależ proszę pani, nfema się czem 
przejmować- ja to zrobię, właśnie 
przyszłam prosić, by rai pani pozwoliła. 

— Przecież to nie wypada.. stanow­
czo nie wypada..- gość! 

— Głupstwo, ja nie jestem taki waż 
ny gość znowu, co można brać na stół? 

— Ale nie wypada, stanowczo nhs 
wypada, zupę można brać. i żeby wie­
działa, że pani przyjedzie, a co pani 
woli, sznicle, czy koldety, bo ja dziś 
kazałam zrobić koklety. ale jak pani 
woli sznicle, zupę do tej wazy prosizc. 
pani, ale to stanowczo nie wypada. 

Ari zagryzła usta, by nie śmiać 
się głośno. Z błyszczącemi oczyma po­
dawała ojcu najpierw zupę, potem „ko­
klety'' i przypaloną kapustę i obser­
wowała dyskretnie staruszkę, która 
miała ze siedemdziesiąt lat. wspaniale 
zrobione kolorki i brewki czarne, a 
włosy też wysmarowane na smolisto 
czemś lepkiem i lśniącem. W tych to 
misternie w warkoczyk uplecionych i 
w obwarzanek zawiniętych włosach 
chwiała się figlarna błękitna kokarda. 
Przy granatowej taftowej bluzce jak 
sztandar powiewał różowy gazowy 
żabot. Staruszka gadała bez przerwy, 
przyczem gestykulowała tak zawzię­
cie, że Ari wciąż usuwała cichaczem z 
przed jej miejsca różne przedmioty w 
obawie. bv to wszystko nie frunęło w 
powietrze. Wreszcie obiad się skoń­
czył i Ari powiedziała: 

— Proszę pani. jabym strasznie 
chciała się przespać, czy mogę iść do 
swego pokoju? 

— O tak, naturalnie, ja też Jestem 
śpiąca, bo to widzi pani, człowiek tak 
zapracowany, wszystkiego musi sam 
dopatrywać, taki tłomok nie wróci na 
czas moja pani, jakie to czasy, gdy­
by to moja mamusia widziała! 

— Ale pani ma wyjątkowe szczęście, 
że mamusia tego nie widzi — oświad-
czyłą Ari z bardzo nom/ażna miną-

wzięła ojca pod rękę i skinęła uorzej-
• gospodyni. — Dziękujemy za smao 

ny obiadek, niech się pani zaraz poło­
ży i zdrzemnie, to świetnie rebi na cerę 
i na kiszki — poozem wyszła, prowa­
dząc profesora, który szybko mrugał 
powiekami. Gdy znaleźli się sami, 
Adrjanka usiadła kolo ojca na staro- 1 

świeckiej kanapie i spytała. 
— Czy ona ci codziennie tak trze 

szczy nad głową? 
— Uhm — mruknął-
— No, to będę musiała to antyczne 

oblicze nieco uciszyć- Czy jesteś za­
dowolony, że przyjechałam? 

— Tv wiesz, Ari. Trzeba, żebyś sie 
izespała. 

— Dobrze, no pocałuj mnie Jeszcze, 
tatusiu, i naprawdę przestań mówić, bo 
oka zmrużyć nie mogę. 

Uśmiechnął się i wziął gazetę do 
ręki. Ari w niespełna kwadrans spała 
już smacznie, a profesor palił fajkę 1 
był szczęśliwy, że ma znów przy so­
bie ukochane stworzenie. 

W parę dni potem Adrjanka posz­
ła z ojcem objąć posadę sekrerark; 
przy bibliotece uniwersyteckiej. Idąc 
ulica omal nie skakała 7 radości. Ody 
usiadła p r ' v *^*f*hi biurku, rtrała 

żenie. że cały Kraków do nici na­
leży. Pracy bvło dużo. aile Ari n;e mę­
czyła się wcale dlatego, że kladłfe w 
swoje zajęcie ogromny zapas radości. 
Najmilsze jednak były wieczory. Oj­
ciec przychodził po nią i oboje szli nad 
Wisłę, nie mówili do siebie wiele, żresz* 
tą Jeżeli nawet zawiązała sie rozmowaJ 
:o słychać było tylko głos Adrjankł.l 
Po spacerze wracali do siebie, witani' 
piskliwym sopranem gospodyni-

— Jezusie Maryjo, na taką pogoda 
bez galaszy, zdrowie można stracić cał­
kowicie, zresztą dywan, żeby to moja 
mamusia widziała- Ten dywan dosta­
łam od mojego konkurenta, f i l Żebytn 
*ak chciała przyjmować od każdego. 

http://nl.dzl.la


Ei . i iMi i l iu . 
Źyeta Warszawy w klik* 

Nawi^zuj^c do iradycj-i dawajcu 
prześwietnych rewji inoU, oigaiiizowa-
nyca w i cytrze Fodikun pod. rcżyscijci 
bcweryiny brotiiszówiny, które gioma-
d/.Uy nu wduwiń najlepsze towarzy­
stwa stolicy, Zw.ązck Artystów i>cou 
Polskich przy wspóiudzuie najpiękniej­
szych any stek warszawskich po­
stanowili zorganizować w modlicie, 17 
kwietna r. b. o godż. 12 w poi. w Te­
atrze Polskim wysuwną rewję mody, 
króraby miała charakter wspaniałego 
wid(.w^>ka artystycznego w ujęciu sce­
nicznym tej samej reżyserj i . UcmOttstro 
wciiy będzie cały sezam ołMijcwaja.cycj, 
cudów mody. Pierwszorzędne dojny 
mńd stolicy szykują najefektowniejsze 
kolekcje toalet wiosennych i letnich. Go. 
rączkowe przygotowania odbywają się 
pod dyrekcją a r tystyczna Jiaia Pawło­
wskiego. Orgaidzację powierzono dyr 
Broniła wowi I w ano wsk temu. 

Warszaw&ki ogród zaoiogiCZpy po­
zyskał kuka nowych, a n a d a c»t»ych 
okazów. Jak wiadomo Kuistwowe Mu­
zeum Zoologiczne w Warszawie zorga­
nizowało wycieczkę naukowa Z A M O R S K A , 

na „Darze Pomorza". Kien , \ N I I ami W v ' 
prawy byli pp. dyrektor pi uf. R o t f k o * 
w=ki i asystent dr. Feliksi.ik. W tych 
dniach wycieczka wróciła z Martynki 
i przywiozła dla miejmkietro Ogrodu Zo-
nlogicznego kilka rzadWch stworzeń 

tr^otvcznyoh. m. In. dydeifa, zwereero 
popularnie opolem, lest to ssak z rodzi­
ny workowatych, jedyny w^rkowtec na 
lod.'ie amer\k,tń«'kim. bnrdzo ceniony w 
p(n*»da h zoo^eicznyh. Pozatem Oir(*d 
JSpólofffcJtny rtrrzyrml zrtł\'ia !ft*3ow*iKn 
fff««t"f1 > 1i"hnbt") r^fttęoici M l metra 
r ó w n i n k n i wvJatkpwo fsadkf. 

Dyrekcja Teatru Polskiego, otrzyma 
ła od Bernarda Shawa najnowszą, świe­
żo ukończoną 3-aktową sztukę pod tyt. 
, Zbyt prawdziwe, aby by to dobre". No­
wa ta komedża grana będzie w przekła­
dzie Plorj:tria Sobieninwskiego Jeszcze 
w 0'be"n\"m sezonie przed UMiemi teatra 
mi w Europie. Premiera angielska od-
lu'd/ie się dopero w s ;erpniu. W ten 
sflonoli Teatr Polski uprzedzi pretniwe 
, , . n r ^ . v ^ ? i inł nn raz (łrTfH ( W ;clV' 
Kra*n") fnr« teafry rtłronefcM*. Sztuki 
uk-I-Y si" n i sewi* teatru PoWtfWfd w 

pofOWfe mnła. 'fiko fl?<ten*?a premiera 
pn S7 tn"^ Now8C»VfWdeW( fAm^^in tn 
r< nowiach stę *nko nfdwMĆary ewene­
ment artvsfvrznv ob^cn^tro se-omn 
V&VT nO",vv ntwnr Shnwa timnlo w spo-
« A S nłernv'eT<nic p1a<rvc»>y ' c iekaw 
RM»tifctiwWe*łze nrnb'emv nr /es 'URMA 
Vi-ł<'.-y i cywilizacji zachodnioj po 

Jazda po poręczy schodów 
zakończyła się runięciem w przepaść. 

Z Poznania donoszą-
Wstrząsający wypadek miał mie j 

sce w domu przy u l . Poznańskie i 
nr. 27. 

Siedmioletni Kazio Szczepański 
nie słuchał przestróg rodziców, k tó­
rzy niejednokrotnie zwracal i lekko­
myślnemu chłopcu uwagę na wiel ­
kie niebezpieczeństwo, jakie grozi 
mu 

przy zjeździe z poręczy 
schodów. 

Puszczając mimo uszu przestro­
g i rodziców, nieposłuszny Kazio 
znowu skrócić chciał sobie drogę z 

czwartego piętra, zjeżdżając po po­
ręczy schodów. W pewnym momen 
cie chłopiec stracił jednak równowa 
gę i z wysokości czwartego piętra 

runął w przepaść. 
Nieludzki k rzyk zaalarmował ro 

dziców i domowników. Przywoła 
ne pogotowie stwierdzi ło, że Kazio 
doznał złamania podstawy czaszki 
złamania kości nosowej oraz prze­
cięcia wa rg . % 

W stanie ciężkim po prowizo­
rycznym opatrunku przewieziono o-
fiarę własnej lekkomyślności do 
rzpitala. 

Połowa zarybionego stawu 
za „skuteczne" podpalenie zagrody. 

,-konah 1 

KRATECZK1. 

Bezpłatne mieszkanie, 
F a t a l n e o p ó ź n i e n i e . 

„Bodaj w chatce, byle z nim" — to I nej. to też nic dziwnego, że w krajach 
na. — W n n i k t v i " i ' l i nu / iom i m n u u a ! h . . i l . M „ „ „ „ „ i . a . i icorja, — w praktyce bowiem sprawa 

ta przedstawia sie całkiem inaczej. Te­
oria wystarcza zwykle kobiecie ty l ­
ko do ślubu, później bowiem młoda mę­
żatka występuje z żądaniami niczem 
z w u z e k zawodowy I grozi mężowi 
strajkiem w d/.ień 1 w nocy. oczywiś­
cie t. zw. strajki*.* włoskim. 

(idy wynajmie jej ui.eszkanie w no­
wym dutnu, twierdzi że sufit jest zbvt 
blisko podłogi i będtzie musiała jadać 
tylko sadzone jajka, gdy pokoje są 
wąskie Powiada wszystkim'że zmuszo­
na jesl wychodzić z pokoju gdy wpa­
da doń promień słońca I t. d. 

Przed ślubem wystarczała Jej ław­
ka w p.:rku o zmróktJ lub ciemna loża w 
kinie, po ślubie chce się jej choćby dra­
pacza chmur bv móc z najwyższego 
piętra patrzeć na wszystkich z góry. 
Oczywii-cie że kończy sie na zamiesz­
kaniu „katem"' w obszernej izbie, któ­
re! szczęśliwy nosiadacz żałuje że ma 
tylko cz:erv kąty i nie może przyjąć 
piątego sublokatora. 

Oczywiście że właściciele domów 
są winni wszystkiemu, gdyż żadnemu 
z n cli nie wpadło nigdy do głowy 
w y b u d o w a ć dom dla (ych, którzy pła­
cić nic mogą, a przecież domy na 
Połciu nie wystarcza dla wszystkich, 
k;ńi/.v należności za - kumornc wpi­
sują w rubryki „zalega''. 

Jeszcze bardziej wymagalni są wła­
ściciele mieszkań rozparcelowanych 
pomiędzy sublokatorów. Taki pan 
wymawia kat choćby dlatego że 
twoje pióro skrzypi przy pisaniu, lub 
trzeszczy gors koszuli mkrochmnlo-

bardziej na zachód położonych, gdzie 
cele urządzone są luksusowo, więźniów 
trzeba siłą wyrzucać po terminie od­
bytej kary. 

ZMIANA MIESZKANIA. 
U nas inaczej, inaczej, laki p- Bro­

nisław Ulankiewicz. przy ul. Mostowej 
( zamieszkały, postanowił zmienić 
mieszkanie na bardziej komfortowe, a 
tymczasem zamieszkał w „hotelu" na 
Kopernika, gdzie jak wiadomo, niema ani 
ciepłej wody w kranach, ani łazienk. 
przy każdym numerze i wogóle łatwiej 
jest tum wejść niż wyjść. 

Ulankiewiczowa już dawno upatrzy­
ła sobie mieszkanko na Piotrkowskiej 
: tylko trzeba było swoje dotychcza­
sowe dobrze sprzedać co się jej mę 
żowi w całości udało, gdyż od nie­
jakiej Stodolnickiej otrzymał 250 zło 
tych i komorne zgóry za cały rok. Pie­
niądze jednak „rozeszły się'', a nowego 
mieszkania bezpłatnie nie chciano Ulan-
kiewlczom dać, wobec czego nie 
mógł on oddać swego dotychczasowe­
go lokum i skromny ten człowiek zajął 
swoja, osobą prokuratora, następnie po-
1 c«c, wreszcie sąd a w rezultacie fatal­
ny dzień sądu smutnie się skończył. 

Biednemu Ulankfewiczowi zaapliko­
wano bezpłatne mieszkanie w wyżej 
opisanym pensjonacie na Kopernika w 
ciągu 2 miesięcy i prosto z sądu poli­
cjanci z nalcżncml honorami odprowa­
dzili go do celi. tak że i skazaniec led­
wie zdążył przeprosić swą żonę za to. 
że spóźni się na obiad o dwa miesface. 

Jerzy Krzeckl. 

W e ; 8 r ^ j K d?o r ę k i 

M s l y I & o r j e r 
i przyjrzyj się! 

Cay za t ę cenę doztanlaaa ładniejszy 1 ciekawszy 
ty j jodn«k dla dz iec i I młodzieły? 

W a r u n k l prenumeraty t 
Prtnumfr»t«, wynoitą n tylko V) fr m ;««i*cml« lub 1.30 it. kwartalni* wtk 
i pt„tylka, do domu. motaa wptncać bądź wprost do administracji — Ł 6 d l Piotr 
Icowika 11, bi}d* a a k o n t o c z e k ó w * F. K. O . Nr 6b009. PajadrnczT 

t j i .mp.ari .Mafago Kur er." kosztu;* tvllco 10 groszy L)o nabycia 
u wszystkiah kolportarow „Echa" 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Niezwykle ciekawa, o ponurem 

tle rozprawa odbyła się przed t rybu 
nałem karnym sadu okręgowego w 
Bydgoszczy. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 
38-letni Teodor Mencel, ro ln ik, wła 
-ciciel 120-morgowego gospodar­
stwa w Żędowie. powiatu szubiń 
skiego. 

Sprawa przedstawia się następu­
jąco : 

W listopadzie roku ubiegłego, 
na strychu domu Menela wybuchł 
pożar, k tóry jednak dość wcześnie 
został spostrzeżony przez lokatora, 
listonosza Pawlaka i przy pomocy 
drugiego lokatora, nieżyjącego już 
dziś Widomskiego ugaszony. 

Nie było naimniejszej watp l iwo 
ści źe ogień został podłożony. 
gdyż na S t r y c h u unosił się zapach 
benzyny. 

Mencel, chcąc odsunąć od siebie 
podejrzenie, obwin i ł swego szwa­
gra A. Szpechcińskiego, k tóry rze­
komo na tle iakichś osobistych po­
rachunków miał podłożyć ogień i 
skraść pszenicę. Na tej podstawie 
policja zajęła się osoba Szpechciń-
slćiego. 

W k i lka dni potem, zjawił się na 
posterunku P. P. lokator Menela i 
jego przyjaciel W idomsk i Anton i , 
rvbak. składaiac rewelacyjne zezna­nia. Zaznaczył na wstępie, iż sumie­
nie nie dawało mu spokoju, gdv się 
dowiedział, że o podpalenie jest ob­
win iony przez Menela człowiek zu­
pełnie niewinny, dlatego udał się naj pierw do spowiedzi, a teraz przycho dzi złożyć szczere swe zeznania 
przed policja. 

Mencel, z którym łączyły go ser 
deczne węzły przyjaźni, ^ niejedno­
krotnie użalał się przed nim na cię­
żkie stosunki materialne, w jakich 
się znajduje, aż wreszcie na kilka 
dni przed wybuchem pożaru począł go 

namawiać do podpalenia. 
Gdy początkowo Widomski stanow­czo opierał się namowom w obawie przed odpowiedzialnością karna. Mencel począł mu tłumaczyć, że iest on ubezpieczony na 18 tysięcy zł., remont po pożarze pochłonie na iwv zei trzy tysiące, a reszta gotówki mu pozostanie. D la większej zachę­
t y obiecał Widomskiemu dać za to pół zarybionego s tawu. Gdy o te ar­

gumenty nie prz<.w..~-
skiego, oskarżony Mencel.» 1 
wiać jego obawy, co Q p . . n . . 

dzialności karnej, twierdz ^ 
cnie obowiaznic takie n 1 7 , ' ' ; , F ' v l 

nie w Polsce, że o ile J^ ' h ^ i e l ę j e s t ^ u j a c 
przychwyci kogo na firerra1 , 
ku, to nie wolno jej robif 
dochodzeń. 

Te „a rgumenty" 

1« 

^piękniejszy 
K a l e t 

fa lendarzyk s p o r t o w y na 
*"i iest nastęi 

S O B O T A , 
f-brania. Sala K l u b u ,, 
.fing" p rzy u l . Przejazd, < 
* Pierwszy Zjazd 
V Ł o d z i . domskiego. k tóry też prz^ 1 * W ŁodzY P r a S N 

skarżonego butelkę benzvl* Uka n o ż n ^ j j • . w ; 

udał sie na strych. , . M • '6.30. Meej- ?. • . W 

rozla/ benzynę na PodW* |ew . H a k 0 ? K S t r Z -

poczem podpalił. J ^ c z e m r e z ^ w « P ° P r - Z ' 
Aby jednah mieć pewnie m

 r e z c rw o mis 
żar nasłani, umieścił na I < o n C i °'sko\DOK" c 
lonej deski kawał c i ę ż k i e j ^ s k { ^ . f o d z . 16.30 
który spadając miał zaalarJ r J ^ T M e l ko t 
rozszerzeniu się ognia. r 3 ' M k a b i ft 

dał się do Menela z oznaim* y ^ ó T i ^ k l U 

że „wszystko gotowe". ?.ks. ?,ia°Tr L Ą L W C Z 

W nory. gdy wszyscy » Międzyt fe ' ' S o k o ł p 

cy spali, lokator Pawlak fjg P0C2^Z^ ' ^ w e zawoc 
budzony odgłosem s p a d a j * Bo I s k o ^ d z j q . G r y i 
ziemie żelaza i . s p o s t r z e c »koS2. ^ e r w o n 

k .!!IED2IELA. zaalarmował Widomskiego 
rym ogień ugasili. , 

Na mocy tvch zeznań «rP3 Jnji 0 .- - -
no Menela i Widomskie??. % tetvv0 kl a » i " e i m e c z 

lednak po p r z e prowadzeniuJ fcdzony' nrV , L K S I b — = 
dzeń uwolniono, a Menela *» jfodz l 6 , m - r c 7 t r w , 
no w więzieniu śledczem. . j Ł*Ks r5" e ? z i ; - o w 

Widomski zaraz na druPj MZOn?.' " Garbar.-.ia, 
po zwolnieniu, w obawie P r łJr. y ™eczem hazeny 
powiedzialnościa. iaka ?° rT°islco W,^ 

popełnił samobójstw* t KS- feur l , ^ • ^ o d z - " rzucając się pod pocia?- ^A. ( i r , , ) i - ) misi Zeznania Widomskiego'^Cłoisko noiz-dziły w zupełności d a l s z e g o . k , J ^ K j r 0 f , 7 T J f nia. jak również zeznania**1' " W K S - S K S , p na obecnej rozprawie. . $ ^ Świadkowie wydal i i a ^(o U W A opinię o Widomsk im, że W # 5 c l wiek nadzwyczaj spoko'njf^»ine 

W1CO, J I . M I / . , V V W . i l | 

wity, zrównoważony 1 y w u y , zrównoważony ' v I l *otani , " " U Ł C n 1 8 P<Jlcc!tło za 
czyniący n ikomu k r z y w a r - ^ a j ^ « soecjainei komisji, sk Po przeprowadzone! - l f » * K m Tc;e 1 P2PN- ^ 1 okrę* 

/ttomadzenl 

W i e 
systemu 

, Po przeprowadzonej J°£m 
wiceprokurator p.

 1 •i.je#i,l
 b

« ^ i e , , v 

wniósł o { lat ciężkiego * * ^ < * * < » J ^ W ™ « 
dla oskarźone/Tf. j,Kc

 w«ch w ł c | , 

t Po dłuższem p r z e m ó v ^ X ^ r 0 z w o J U ^ I Z T w -

bywatelskich przez lat .1-J\rf 
wowaniu wyroku sad z ? J > ^ t 

dlatego wymierza o s k a r z < > B r ^ | | 
niska karę. gdyż jest on P° w 

szy karany. k 2 w ł * «Prawie z a w 

Rzeźbiarz fałszerzem mon 
Wykrętne odpowiedzi recydywisty* 

iaca do ząbkowania ^ X 

W d o c h o d z e n i a c h ' , Ą 

Z Bydgoszczy donosząc 
Wydz ia ł śledczy pol ic j i bydgo­

skiej przeprowadził w ostatnich 
dniach k i l ka rewizy i osobistych i 
mieszkaniowych u osób podejrzą" 
nych o różne kradzieże, popełniane 
na terenie miasta Bydgoszczy. Pod­
czas rewiz j i mieszkaniowej u bezro­
botnego rzeźbiarza Antoniego 
Bzdawskiego 

znaleziono 4 stemple, 
służące do sztancov/ania monet dwu 
złotowych, oraz gotowa rurkę słu-

ski daje zeznania n i e i a ^ o 
ne. Nie przyznaje s l C -

r s t *1e , N d * przez os 

Pniu J * " Zwiadów Sportcy 
Ł "stalli _ " , l s , e r s twcm Spraw Spra 

*» ^ * fortowych: 

SpCct.. "*» miana repn 
, a l n e « ° na to upnwaiii l 

B i i e g r 1 
Bie lawski "karany ' j & fku(efc

 0 m i s t r 

dzieże, usiłowane zaboi J r̂ządzenia P. Z 
ctelesn> Łączna AoŁ^J yYjJł/JbieJ *Kró|. Hucie 24 Bzdawskiego W ^ V W ^ . fccj,pr,z«łaj o mistr; lat ciężkiego więzienia. 0 ^ h I ) e K o ( , b c d z w 

odstawiono do mietsco^ 1^ n\ 5«W ajc a r s k ł ],._ 2 nia sadowego. 

UENRl FALK. 

S w a l i e a . 
— Niechże m i pan <lotrzyma towarze. 

• twa przy k ie l iszku p o r t w e i n u ! — rzekła 
p Uargamac do < » . i . - ! „ n . - Le«orł>ier. 

' iaston by ł m łodym cz łowiek iem ,lo-
l i ! i . !n towarzystwa, dobrze wychowanym 
((Uaaseta n ie?) i tlo pewnego stopnia 
n ieśmia łym. Przedstawiono <̂> podczas 
sebmnia p. Garcamac, tęgiej osobie lat 
poważn j ch , podczas gdy przy bufecie 
spożywała ma«c ciastek i stosy kanapek. 

— Wi ipsn ip ly ape ty t ! — rzekł poka~ 
zując ją Luc janow i . jednemu ze swych 
przy jac ió ł . 

— O. tak, — zauważył Luc jan . — U 
łjebie w domu jada bardzo moło . bo~jest 
iasBcZędna. A le u innych , jak wiil-.-.i.z: a a -
iazyno je na okres tygodnia.., Pozatem 
je;-t serdeczna w obejściu.. Moja ATZAAOWA-

mc pani.. . U . <nie w y c h w a l i ł - m panią 
p r red m o i m przy jac ie lem LeHvb ie r 'em. 

W ten f i p o M i b Gaston |>i>uiał |>ania 
t iar^amac. 

Wkró tce po tem, „ k o l . i po łudn ia , spot­
ka ł |a w lasku Btałoriskun. Uh n e c h n r ł i 

do nieso, on złoży! uk łon o>PM przenif i -
t i i ł * . zaprnazaiąc go dr, p ic ia . Jak zazna­
czono wyże j . Lecz Ga«tmi, k t ó r y m>nł u-
i rów ione spo 'kanie z BrdodeiB towar7 \ -
•t-.vem. odmów i ł grzeczuie. Zresztą nie 
pragnął wcale być w idz ianym z tę grubą 
f'->mą o 7 i , n a , ] ' o r'.n'.'ch włosach, śmiejącą 
«ie za głośno, ubraną zielono, w kost jumie, 
rywa l i zu jącym barwą z na jbardz ie j ja -
•W-swem obic iem stołu b i lardowego. Ona 
anś przyglądała mu się przez szkła h ino-
k i i ręcznyeb z miną sympatycznego auto-
rytean 

— „Wca le n i c e g o " chłopiec — m ó w i ­
ł a głośno. — Debra rodzina — świetne 

wa runk i na przyszłość 
jeszcze o ożenku, co? 

— Wpros t przeciwnie, proszę pan i , 
odrzekł Cantou, k tó ry żywi ł uczciwe za 

Nie myśl i pan | mnicy. Chodzi o p. de Gogol in — Cassys. 
Znana rodzina z po łudn ia kraju... Zamek 
w ! -trreln.. w i l ia w okuli,-\ Paryża. Oto 
mój p l a n : zaproszę je — matkę 1 córką 

sza Herminja gustuje w jasnych blondy­
nach... Ale śpieszmy się, by pierwsi zna­
leźć się na miejscu, jak uważam sa słusz­
ne. 

Gaston i p. Gargamac nietylko byl i 
.uiij pana 1 pierwsi na miejscu, lecz pozostali te ł sa 

— B r a w o ! — oświadczyła jego roz- przy m o i m s to l i ku , jakby przypadkowo, [ m i , bowiem o szóstej panie Cogolin Cassys 
mówczyni . — Dowiedzia łam się zresztą. Tinłatwie ogólne przedstawienie... Pogada jeszcze nie przyszły. ^ W ciągu pierwsze, 
że p rzy jm ie pan chętnie prepozycie do- sie. i naatani « < l « n i « 

miary stworzenia sobie domowego ogni- na herbatkę, gdziekolwiek, na Polach E l i -
i zejskich. Gdy przy jdą, już. zastaną pana 

I l o l . , . : , r , e s l « w z a J c , n ' «=o będzie świe t - | zbytnio. Zresztą, aby skrócić cza. oczek* 
bre j p a r t j i 

— Oczywiście. n . . . a!lio też — przeciwnie, a niczyja mi-
— W 6ekr ic ie : mam coś dla pana. ś l i - (ość własna nic zostanie zadraśnięta. Zga-

czna, młodu panna... Co pan w o l i : bru i ie l - d/a sit; pan? 
kę czy b londynkę? , — Zupełn ie . I dz iękuje pan i z całego 

— Raczej brunetkę. serca. — rzok ł Gaston zachwycony. 
— Ma pan djabajakial szczęście! Of*> Naza ju t r ' \>. Gargamac zatelelonowa-

ba, o k tó re j myślę dla pana, jet-t b r im i 1- ł « do nie.^o. 
ką, o w ie l k i ch , zielonawo bl«,Mln\cb o — A wi. ;c<lziś W azystko poczto pręd- , , ,-, 
czach... M i l j o n posagu, mnaykalna, LK I . panic, na szczęście, nie są dziś za- Jeszcze t rochę cierpliwościI.. 
głos, sportsmenka, lecz lubiąca talćie don i f t * MaW 8"-C % " i e r " i •potkać na herba- j W międzyczasie Gaston wyprostowany, 
własny... Bard/.o m l i i rodzice... O J C I E ,

 r':''~ w ogrodzie ł»i«»a. Niech pan zajd -ie wiedząc na brzegu krzesła, starał sie nie 
iest ładownikiem. Ż>c/.>',i!>y ^ . b u młocie ' " •'<f>)dAemv razem. ' naruszać nienagannej l i n j i twego ubrania 

go, dystyngowanego człovi- -ka, z wykapa ł -
ccuiem, o n ien iganne j moralnoś, i.. \i'y. 
mien i łam pańskie nazwi iko. . . Zo i la ło ży­
czl iwie pr/yjęte... Gdyby pao przypad ł do 
g u u u pannic, sprawa bfłaby uj»ioczona... 
no, N O W E M : pańskie pragnienia zostały-

zował 7. g o d n o j i i . j : 
— Chodz i o to IP\żp, hhy panna po­

dobała _«ie n:nie. 
— Zdz iw i łoby mnie, gdyby by ło ina-

c / e j , _ oświadczyła zacn i dama. — Na j -

wania, zamówił podwieczorek. Dla p. Gar­
gamac „herbata" składała się • licznych 
..cocktail'ów" z ogromną ilością ciastek. 
Połykając ciastka owocowe i babki śmie­
tankowe, rozglądała się wokoło, lornetu­
jąc wojowniczo swoje otoczenie, i coraz 
to wydawała zdumione okrzyki i 

— N ie pojmuję! Co za opóźnienie!.-

i śledził oczyma towarzyazke, podtrzymu­
jąc z roztargnieniem nieciekawą rozmo­
wę. Myślał już tylko o paniach Cogolin-

. i le tu . bv zachować w)>muklej«zą f ign- j Cassys, które obiecały przyjść, a nie po­
rę. Namaści ł się wonneml o le j kam i i j aw i ł y się... I wkońcu podejrzenie zakra-
wreszcM o t rzy kwadranse na czwartą, d ło się do jego umyciu... 
wj lak ierowany, wypomadowany i wyświe- O szóstej p. Gargamac oświadczyła % 
sony, wsiadł do twego branżowego samo- miną oburzoną: 
chodu i ndał się do zacnej (wa tk i . | — To niepojęte. Zaczynam tię niepo-

Oczekiwała go już . w galowym stroju ! koić. Chwileczkę, drogi panie... Pójdę ra­
nd stóp do głów ubrana w krzyczących , dzwonić do tych pań. 
i.t«.t-;»„«.i, tĵ  • • • • • 

Od le j c h w i l i Gaston poświęci ł się cal-
kowięic nadziei i pielęgnowaniu swe j ' u ro -
dy. Z jad ł śniadanie, złożone t y l ko z j a j ka 

żeń... Była to procedura BT^,^0JT, 
de jego zaufania I Ale W j ( j R 

^nby, t a

n

r t>cin 
"*Hylać należy 

n e zapi 
Lekkoat 

Gdy swatka powróc i , *«* «J d o p o | . Z w L c k

r 

na co zasługuje. . p. ̂ 4%.^ l e k k o a t ? 2 e n i e , n n a ^ 

w tej chwili R Y T ^ W T S ame

a e , t 6 w Polskich — Zatelefonowałam 
mu. Musiało zajść j « k » e 

nie. 
— Żadne nieporo 

1* 

IS y : \ \O0-
je j Gaston zńnno i <

o e c b ^ e 

tię prawdy: wystawiła *«» „ , i£str? , O tvtu 
kaz wbrew woli m o j e j - •» ,ycl> ̂  ża,,̂ ata «,c 
x. x . A co do_ >,]t., ra|i,:5^0rJn,...WszVstkich W I 

i V h B - - Niemiec 

- : . , ^ R F T > > « t d o N c w 

wiła pani . niemi p ^ ^ Ą£J6 

Bani Gargamac ''V10 

szczerości: 
- " O b a l a ł pan chyt-JjĄ h D i c ś c i ^ " e m 

znam wcale pań, k t ó r * . P

n J p*"* k! ^1111-.* 
przede mną. Z a p e w a ^ ^ Ą ^ U ^ t n i k „ 1 

Zawrotna 
Nurmi 

projtJłZ'} rzeczą byłoby urządzić 
k a n i e 

— Czy wo lno wie<lzicć, j ak ie 
im ię? 

— H e r m i n j a . 
A nazwisko? 

— C i c h o ! Proszę o zachowanie 

Ot­

ul* 

•ajf 

b łęk i tach. Pod niebiesk im kapeluazem ru­
de włosy rob i ł y wrażenie od łamu słońca 
pod skr . iwkiem niebios. 

— Boże! co za brak gustu, — stwier­
dz i ł w duchu Gaston. — Ale zretztą jett 
to zacna kobieta. 

P. Gargamac, kończąc naciąganie rę­
kawiczek, pachnących »»ajlep»»ą benzyną, 
oświadczyła: 

— Jestem strasznie zadowolona 1 Na-

Gdy to mówiła, Gaston ujrzał, j ak tle-
dząca przy sąsiednim stoliku dama a mło­
dą panienką, brunetką, które — jak mu 
się zdawało — przyglądały mu tię a uwa­
gą — podniosły tię, kierując tię ku wyj­
ściu, a p, Gargamac poszła aa niemi.. 

I wówcs** Gaston zrozumiał: -Se *Hrie 
panie były p. Colignon-Cassya z córką, 
którym go pokazano bez jego wied-' P. 

[Gargamac szła obecnie wytłuchać _ v 

honorn... Przysięgam zv"' pi",1

 ( 

znajome, p. Cogolin-CaftJ^ ^ ^ ( ' ' 
*cale. . Jett to rzecz do tt>P.,tW ' ' 
m a ń ! Jeden ^nar t in i " i ^ 

- I rachunek! - ' 
Nazajutrz tpotkał » * % i o 

Lucjana i p o dłuższem * / n i « ; l\* i a f e 
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Parsknął śmiechem: . i r f fNJ** \ \ ^ \ y 
„ - Możesz jej T F ^ S * * a 
Te panie . C ^ f a ^ » V ^ - . *nS*ZL™ 

a c h a

0 a 

W y S ^ ^ k i c h (Cl 
u r " ) w tygodniu 

lefv\ ^eczu d l a rozeeran 
kąr>ski^u 0 tytuł mistr: 

K L 4 ' I m a n i a «*« ze 
kWrv ! P r a w y P f z c z 

e n i a Nu ą i y ć b « d z i e ^ 
u r t n l e i o w prawac 

w mleday 
Wzbiidzira 
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przyczyny: n ik t r«M 
Ta sam i inn i zns 
śmy of iarami P ^ ^ g y ^ 

:- i f l 

przyczyny: 
, a : Ł - V i P"~Ł0 
>&°}>& ' 

— Co takiego.'' ^ A 
ty lko? riCPWł 

- Powiedzmy ' 
jakiej używa s^aoa ,» . 
gamac, by z a p r o s i * R 
podwieczorek. 

1 0 , ^ ^ ' ą d z e . 

i > *> AmT w*amian za 

s<. lat. odnióv 
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*go stawu 
de zagrody. 
v nie przekonały 
oskarżony Mencel, ^ 

obawy, co °o 0 

ici karnej, twierdzi' z . 
.wiązu i<- takie/f2iaftndarzyk 
'olsce. ze o ile 

dal /vci kogo na aforan 

lie wolno jej robie 
:eń. 

•Iceoffl 
al 

.argumenty" pi"zC 

:j?o. który też prẑ ' • w Łodzi.' 
etro butelkę benzvnv.̂ a nożna. Boisko 

l6-3o. Mecz 0M na strych. 
AŁ benzynę na P0 , 

podpalił. 
jednah mieć pevTn°: 

10$ 

- - * * Q * T i I 

Najpiękniejszy mecz ligowy w Łodzi. 

aieH^f
 sP°rtowy na sobo-e d 2 1 e l e iest następujący: 

(.l . SOBOTA. 

Ł Ł r t Z V u k Przejazd, o godz. i ^ r w s z y Z j a 2 d p r a g v g p o r _ 

o J* - Hakoah, 
meczem rezerw 

Widzewa, 
mistrz, kl. A., 

poprzedzony 
o mistrz, kl. 

:enui się 
rlo Menela 

iokalor Pawlak /jlljyi 
odgłosem spadąĵ oisko 

. gdy wszyscy 
i 
f 

^' 'k NIEDZIELA 

30, mecz 
ztern, po* 

pô  Mairirauyoaami lekkoatletycz-

vstko cotowe". _ J f l Sala TG ,!sokó? Por? Z y k I u b o w e zawody So* 

xr:.L^ck- eeo, ' I MT ,̂!55:_n_mistrz. kl. 15. 

eń ugasili, 
nocy ̂ h w ^ ^ ^ J 1 ? L K S - U p r z - v 

,.ndzen.u>dz0nv p

A

r z ' e d^ Kf b - ' 
lz-J$40 mecz 

sie pon poeta* „ j ., a ( I m ' s t r Ł k l -

zupełności dalsze -J 
również zeznania 
iei rozprawie. . tW 
dkowie wydal i i 
Widomsk im. * c . I i 

rlzwyczai sP°K0'/Ê 4"T 

w a w i e l k i e p r o b l e m y . 
Sprawa systemu rozgrywek i zawodow.ti 

t fS^T? ***ornafeCnle poleciło zarządowi 
Swnowazonv i ^ i r jo ,^^ 8 D e c ) a s k r , i a ; i „ C c j 

n ikomu k r z v j r o ^ d s taw l c ! e l l k t ó 

r z c p r o w a d z o n e i t u f ^ a n l e m ^ ^ . J J ^ ^ _ 
curator 

ny. 

e m m o n 

c y d y w i a t y . 

ząbkowania -

chodzeniach' 'A»TOFĄ 
zeznania nie iąsfl*^ I 

A -- » , , ' l . Ł . l i 
WKS-SKS, 

D 

Kalendarzyk aportowy. 
dzony przedmeczem rezerw. 

t Boisko Wimy, godz. i i mecz ( 
mistrz, kl. A: Wima-Orkan, po 
przedzony przedm. rezerw. 

Boisko Tur, o godz. u: IKP 
SSKM. i o godz. 16.30 Tur-Zjedno­
czone, obydwa mecze o mistrz, kl. B. 
poprzedzone przedmeczem rezerw o 
mistrz, kl. C. 

Pabianice. Boisko Kruszeender, 
godz. 11 mecz o n.rstrz. kl. A: PTC-
Turyści, o godz. 16.30 mecz o 
mistrz, kl. B: Kruszeender-Geyer. 
Boisko Sokoła: godz. 16.30: Sokół 
(Pabi.) — Sokół (Zd. Wola) mecz 
o mistrz, kl. B. 

Boks. Sala przy ul. Przedzalnia-
nej 68. Mecz bokserski między dru­
żynami: Zjednoc: ie-Warszawian­
ka. Początek o go- inie 11.30. 

Lekkoatletyka: Boisko ŁKS-u 
przy Al. Unji, o godz. 12-ej start do 
biegu naprzcłaj ŁKS-u na dystansie 
ok. * kim. 

Gry sportowe. Boisko przy ul. 
Czerwonej. Przed poł. dalszy ciąg 
gier w koszykówkę żeńska o mistrz, 
kl. B. Sala niemieckiego Gimna­
zjum, przy Al. Kościuszki, o godz. 
io.30 gry w siatkówkę i koszyk, 
żeńska oraz w kosz. męska z udzia­
łem Triumfu. TKP. YMCA, i PTG. 
(Pabj. Tow. Gimn.), o godz. 1^.30 
s/eściomecz gier sportowych: Mak-
kabi-Strz. Kl. Sp. 

przy ul. 

mecz o 
poprze-

Sport w klllku słowach. 

q lat ciężkiego dwL, ? z a n l C m 

dla OskarŹonCłTCK^ HCych *J* wielkich problemów, 
łuższem 

P f Z C k " p " * : , r s t w a . Walne zebra-
lad Udał «ię TI* * ob«c l,er™ f«n«« strukturalne! przc-
łosił wyrok. ska*>'{jJ tj, ^ 
;ad Udał się "̂ Jfâ j j ̂ ^^"^ ^ruktnralnel 

Z pozbawieniem^ ^Fk i f l n W I k a ' « «o kwcstjl profesjonalizmu 
cich przez ląt ^'^(FL^ s'W1c, b*dz prrez ogłoszenie 

*Vslcmu rozgrywek o ml-
- r 

otfclalncBo zawodowstwa bądz też przea bez. 
w/.eMiu tępienie tegoż w myśl obowiązują­
cych przepisów statutowych. W wykonaniu 
powyższej uchwały zostało w Warszawie 
:• wołam* r^erwsze przygotowawcze zebranie 
komisji, która opracowała 

ogólny zarys prac 
Oran Ich podział pomiędzy poszcaofiólnych 
członków. Następne zebrante t udziałem czJon 
ków zamlcjscoiwych odbędałc sie w Warszawie 
w niedzielę, 24 b. m. 

kich przez 
i wy roku » J L 
wymierza osKa> ^ 
rę. gdyż iest on P° 

Kd 2 w . "Prawie zawodów międzypaństwowych. 
R^k TKM, ,Zw,a«ków Sportowych w 
Y "stan, „ n l s t e r s t w e m Spraw Zagra-

" d o kluhA? a ' t c p u l l ł c e zarządBcnla w 
wfc J W s p o " ° w y c h 

ile uży * ' " n e ĆTUiyny< udające się 
SDecJuitlVa'y m l a r i * reprezentacja 

c * ° na to upoważnleaiia; 

b) ahy o samierzonem spotkaniu poselstwo 
polskie w elanern państwie uprzedzane było 
każdorazowo we wfascfwym czasde, 

w drodze siużbowel 
b* pośrednictwem M. S. Z.). Z. Z. lub odnoś­
nego związku. 

przyznał* 
:i karany 
isiłowane_ z 
Łączna ilos iść kt f 

B i 

»no do mieisc° 
wego. y, w wysokość* nad«syiac należy do 20 

R J ł a r'̂ adoUnJa, Lekkoat.etycz-
' >.an^° p«> Zw. Lekkoatle­

ta wody 
' 6 c i U ' atS e . t ó ^ niskich w H -

sdne nieporo: 
i ebnno i 0 8 c b , ^ e 

y: wystawiła 
v woli m o j e j -

alał 
le 
ną 

pan 

»t to wecz AO^F^O 
en ^nart in i 

* e c y naprzełaj 
o mistrzostwo Polski pań. 

zaczną »u,v - o w y , ^ Ij b : - . «vroi. H u c 

:iego zasądzono. c V i JJ i ? n a p r z c ł a j 

: ego więzienia- ^^ , ,D 0 |L n ^ 0 odbędztc ^ " " ^ j ^ 

s;c Ja£z*clzenia P. Z. L. A. 
ról. Hucie 24 bm. o 

mistrzostwo 

^ °Soby. l ^ w e m «• 

L. A. w 
skrytka 

bm. do sekretariatu śl. O Z 
Katowicach, ul Pocztowa 11. 
pocztowa 63. Zawodniczki zamiejscowe 
ŵnny przed stanem wykazać się 

legitymacja 
i świadectwem lekarskiem kwalifkuj« 
cem je do b:egu. 

(—) Tak się dowiadujemy, wy­
znaczony na dzień 17 lipca mecz o 
mistrzostwo ligi pomiędzy drużyna* 
mi Legji i Garbarni w Warszawie, 
został za obopólnem porozumieniem 
zainteresowanych klubów przesunię­
ty na termin 5 maja. 

Rewanżowe spotkanie w Krako­
wie zostało wyznaczone na dzień 18 
września. 

(—) Na mecze ligowe dnia ju­
trzejszego zostali wyznaczeni przez 
PKS._ następujący sędziowie: War­
szawianka—Czarni w Warszawie, 
naskutek zaproszenia obydwóch klu 
bów, p. Wardęszkiewicz, mecz 22 
p. p. — Warta w Siedlcach — p. 
Krukowski, mecz Pogoń — Polonia 
we Lwowie — p. Leberman, mecz 
Wisła — Legia w Krakowie — p. 
Kurzweil, mecz w Łodzi ŁKS — 
Garbarnia — p. Mosiński i wreszcie 
w Królewskiej Hucie mecz Craco-
via — Ruch — p. Stronczek. 

(—) Dnia 8 maja br. odbędzie się 
na boisku ŁKS-u, ciekawy trój-
mecz lekkoatletyczny między dru­
żynami ŁKS - Kruszeender-Zjedno-
czone, KTÓREGO szczegóły zostaną o-
pracowane przez zainteresowane klu 
by w najbliższym czasie. 

(-—) W Ameryce ukazała się o" 
statnio lista najlepszych tennisistów 
zawodowych na świecie, na czele 
której znajdują się: I j Tilden, 2) 
Nuszlein, 3) Richards i 4) K. Koże-
luh. 

(—)' Międzynarodowa Federa 
cja Lekkoatletyczna rozesłała do 
wszystkich związków państwowych, 
że na olimpiadzie w Los Angeles 
specjalna komisja przestrzegn̂  bę 
dzie, czy wszyscy uczestnicy sa czy 
stymi amatorami i zażądała spra­
wozdań od związków, czy nie zda­
rzyły się wypadki przekroczenia 
praw amatora lub t. zw. półprofe-
sjonalizmu. 

(—) W Tuszynie w biegu # 3 
kim. naprzełaj Związku Strzeleckie­

go zwyciężył Kurpeza Jozef w cza 
sie 0,58 sek. 2) Berner, 3) Libis 
cewski. Startowało 20, do mety przy 
było 15. 

(—) Wydział (Mer 1 Dysc. na swem ostac-
niem posicdzemiu uchwalił, by w grach & mi­
strzostwo klasy B byty również stosowane wy 
tączmie bramki z siankami sznuroweml. 

(—) Dowiadujemy się, iż komisja ŁZOPN-u 
do zbadania zarzutów przeciwko klubom fa­
brycznym pracuje nadal, rozpatrując dostar­
czony przez kluby robotnicze materiał. 

(—) Komitet stofeczny Wych. Hz przystą­
pił do wyrobu państwowej Odznaki Sportowej, 
bronzowej, srebrne] 1 złotej. 

SPORT WŚRÓD Mł ODZIEŻY SZKOLNEJ 
Zawody w piłkę koszykowa. 1 siatkową. 

W dniu 17 b. m. na boisku P. S, H. M. przy 
Al. Księży Młyn 13 o godz. 11-e) rano odbędą 
się zawody w piłkę koszykową i siatkową o 
następującym programie: 

Siatkówka żeńska: 
P. S. Przemysł. — P. S. Przemysłowo-

Handlowa. 
Siatkówka męska 

Piłsudski — Gimnazjum (Zgierz) 
Koszykówka męska: 
Seminarium Nauczycielskie — Glmnaz|nm 

Kopernika. 
P. S. H. M. — P. S. Handlowa (Zgierz) 

Piłsudski — Gimnazjum (Zgierz). 
Wejście 20 gr. 

1 to procedura 
Eaufania! Ale W " ^ 
ka powróci, FTT*» 
uguje. 
chwili powr^~- . 

defonowałam. ^ l #P ' S ^ T ^ M s k l c h " (CllfĆagó 
ało «ajtó P * i e J r i c ) w tygodniu podlili 

&e zapr mszenie lekkoatletów. 

in 

pijskim. Czysty dochód netto po­
dzielony będzie pomiędzy te państwa, 
które startować będą w zawodach-

Zarząd PZLA przedstawić ma po­
wyższa sprawę Pol. Kom. Olimpijskie­
mu. 

ujący mecz Schmellinga 
l v i 1 , jłuS{fz t^. O tytuł mistrza świata, woli mojej- J T1J> rfĘ* t ^W?Qt 

• - TOli'aWorJn«, W sZVstkich 

rozeerania 
^ 0 îc?2II? d 0 N e w Jorku ^efv\ êcz,,3 dla rozeerania de-

0 tytuł mistrzowski 
Pięściarzem Shar-

i e m i ~~IIIOVV' 
Jargamae *"P ^ 

Z a p e w n . ^ ^ A 

^ C e C y ^ ^ y * N u r m l Postanowił 
M " swe j^^ -an la się ze sportu 1 

AM V i i V£' kt<ł' .
Spra
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Oo dnia 28 b. m. Schmelling weźmie 

udział w kilku meczach pokazowych. 
Od tego czasu Schmelling będzie już 
tylko trenować do decydującej rozpra­
wy z Amerykaninem. 
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Mistrzyni olimpij. 
«P lat, odniów'fa ku­

przejawia Nurml 
nader wcześnie. 

Już w siedemnastym roku życia przebiegu 5 
Kilometrów w ciągu 16 minut. Następne lata 
nie przynoszą jednak żadnych wyroków ta . 
Uięcajucych do daJszego treningu, tak, iż oto­
czenie uważa Nurmiego ?a manjaka, „zwario­
wanego na punkcie amblcy] sportowych". Do­
piero wiosna 1920 roku przynosi pierwsze o-
woce długoletniej pracy nad sobą. Większą 
część „Pamiętników" sitanowią opisy metody 
pracy, sprawiające, Iż książkę Nurmi'ego czy. 
ta sfę, Jak pierwszorzędnej wartości podręcz-
pik ćwiczeń sportowych. N:o będzie żadnej prze 
rady .jeśli powiemy, i i każdy dzień życia „La­
tającego Finlandczyka", to 

nieustanny wysiłek 
w walce o utrzymanie stzezytowego poztomu 
możliwość, sportowych. Biegi I marsze, ma­
saże I natryski, ciągła troska o serce L bez­
względne poddanie się djecie — oto podstawy 
zawrotnej kariery Nurmi'ego. 

R a d i o - k ą c i k 
RASZYN, niedziela. 

10.00 Nabożeństwo z Krakowa ,11,58 Sygnał 
czasu. 12,05 Program na dzień bież, 12,10 Ko­
munikat meteorologiczny. 14,00 „Walczmy z 
chwastamf. wygłosi mż. W. Chmieleckl M20 
14,40 Wiązanka melodyj moniuszkowskich. 
14,40 „Co słychać, o czem wiedzieć trzeba" 
wygłosi dyr. S«. Mędrzeckl. 15.00—15^5 D. c, 
koncertu w wyk. Ork. P. P 15.55—16.20 Pro. 
gram dla młodzieży, 16.20 Orkiestry wiejskie 
harmortistów (płyty), 16,40 „O kuracl bez 
wyjazdu'' wygłosi p. W. Pomlan. 16,55 Chór 
Dana (płyty) 17.15 Odczyt ze Lwowa. 17,30 
„Wladom. przyjemne | pożyt." W przerwie ko­
mun. Zw. Pracown. Gmin Wiejskich. 19.00 Roz­
maitości. 19,25 Ork Dobrłndta — utwory we­
sołe (płyty). 19.40 Program na dzień nast. 
19.45—20,15 Słuchowisko pg. Al. Fredry p. t. 
„Jestem zabójcą" 20.15-21,55 Koncert popu­
larny. 21,55 Kwadrans literacki. Nowela Z. 
Nałkowskiej p. t. „Pour prendre conge, 22,10— 
22.40 Recital śpiewaczy Nielsa Hansena. 22,40 
Komunikaty. 22.45 Wiadomości sportowe. 23,00 
2-1.00 Mii7yka taneczna. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN, niedziela. 
11,00 „Charaktery narodów w literaturze 

światowej". 11,30 Tr z Lipska. 12.15 Koncert. 
14.30 Walther Victor czyta własne utwory. 
15.15 Słuchowisko dla dzieci 17,40 H. Hennig 
czyta własne utwory. 18.00 Odczyt I muzyka 
cramofonowa, 18.55 Muzyka, 19,20 Kronika. 
20 00 „Ostatni walc" operetka. 22.15 Komunika­
ty, nast. do 0.30 muzyka taneczna. 

Usilne treningi T . U.R. 
Program na miesiące le tn ie . 
Zarząd R. K. S. T. U. R. podaje do wiado­

mości swym członkom że treningi wszystkich 
sekcyj odbywają się we wtorki i czwartki każ­
dego tygodnia od godz. 4 do godz. 7-mei wleczo 
remi na boisku własnym przy tri. I.etnM 4 

Jednocześnie komunikuje, że we wtorek druta 
19-ko b. m. po treningu odbędą się zebrania 
członków sekcyj gier sportowych lokkoat l ; 
-yczinej | pfłki nożnej. Na porządku dziennym 
omówiony będzie program pracy na miesiące 
lotnie oraz wybory Zarządów poszczegó'nych 
sefkcyj. 

Olimpijski dzień bokserów 
wyznaczony na 8 maja. 

Dzień olimpijski wyznaczył P. Z. B. na S 
maja. Zaproszenie Czechosłowacji na mecz 
międzypaństwowy w Pradze PZB przyjął, pro­
ponując termin od 15 do 25 maja. 

KRÓTKA WYCIECZKA 
a potem na Jajeczka. 

Zarząd, Pol. Tow. Sportowe „Bieg" w Ło­
dzi zawiadamia swych członków 1 sympaity-
ków że w niedzielę dnia 17, IV-32 r. odbędzie 
się otwarcie sezonu sekcji kolarskiej 

krótką wycieczka. 
Wyjazd kolarzy z lokalu przy ul. Limanowskie, 
go 51, o godz. 8-J rano. Następnie o godz. 4-cj 
pop. w tymże lokalu odbędzie się „tradycyjne 
Jajko" I rozdanie nagród za rok 1931. 

WALNY ZJAZD OKRĘGOWY DELEGATÓW 
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 

W niedzielę dnia 17 kwietnia b. r. o godz. 
10,30 ramo w sali Riftiy Miejskiej pray u l Po­
morskiej Nr. 16 odbędzie się zwyczajny okrę­
gowy zjazd delegatów zw. strzeleckiego okręgu 
łódzkiego. 

W Zjeździe wezmą udział delegaci blisko 
500 oddziałów 1 pododdziałów Związku Strze­
leckiego z całego Okręgu Lódzkdego, przedsta­
wiciele pokrewnych stowarzyszeń oraz zapro­
szeni goście. 

Członkowie oddziału sztabowego okręgu pro 
szenl są o wzięcie udrb łu w zjeździe. 

Na zjazd przybywają z Warszawy p. p. p. o. 
prezesa Zarządu głównego W. Stpdczyńsld oraz 
Komendant Główny Z. S. ppłk. dypl. Włady­
sław Rusin. 

CQ NAS DG GRI€F ROZWESELI? 
Teatr Miejski — Azef. 
Teatr Kameralny — pop. Dziewczyna i hipopo­
tam; wiecz. Omal nie noc poślubna. 

Teatr Popularny — Wyrwicz i Fuks w Po­
pularnym, 

Teatr Powszechny — Potasz I Perlmutter. 
Apollo — Bunt młodości. 
Bajka — Gabinet doktora Caligari-
Capltol — Kochanka generała. 
Caslno — Upiór Paryża. 
Corso — I Czar tanga. II Wiatr od morza. 

Czary — I Wąwóz zaginionych ludzi. I I Szmu-
glerzy amerykańscy. 

Grand - Kino — Schangha} eipress. 
Luna — W mrokach wielkiego miasta-
Ludowy — Alraune. 
Maska — Moja •ympatjs-
Mimoza — Niebezpieczny raj. 
Odeon — Sekretarka osobista. 

Oświatowy — Dla dorósł. Tajemnica przystan­
ku tramwajowego. Dla młodz. Człowiek bez 
nerwów. 

Palące — Graj cygani* 
Przedwiośnie — Fałszywy marszałek. 
Rakieta — Kobieta, która się śmieje. 
Resursa — Manon Lescaut. 
Splendid — Buster na froncie. 
Tęcza — Niebieski motyl-
Wodewil — Sekretarka osobista. 
Zachęta — Noce kaukaskie. 

ŻYCIE 
NOTOWANIA Z t O l b G O ZAGRANICA. 

Londyn, (za zloty I ft. st) zamk. 33,rt2, P r f e 
ga, wpłaty na W'.irszuv. c (za 100 ztotycJu 
377,87 i pól — 389,87 i pól, Wiedeń, zloty C7XK 
79,41_79,89. bank. 79.25-79.85. Zur> tj 
(za 100 złotych) zamkn. 57.60, Berlin, zl 'ty izfl 
100 złotych) noty większe 4690-47.30. wpła­
ty na Warszawę 4 7 , 1 5 - 4 7 ^ ru: KatOWłee 
47,15—4,35 na Poznań 47,15—47.35. Odąnsk. 
złoty (za 100 złotych) 57.15—57'.? 

Londyn. New-York 377.12, P . i n i 95.53, i i^r-
lin 15,84*4 Amsterdam 9..-i',4, Wiochy 73,31, 
Kopenhaga 18.27 i pół, Praga 127, Wiedeń 21. 
Warszawa 33 62. 

Paryż. Londyn 95.42/i, Nowy Jork 25.33 i 
pól, Włochy 130.20, Szwajcaria 493. 

BAWEŁNA. . 3 
Nowy Jork. Sierpień 6.44,' m esień ''54 

październik 6.62, listopad 6.70, ki udziui 6.79, 
luty 6.94. 

Liverpool Loco 5, maj 4.66, czerwiec 4.68 
lipiec 4.63, sierpień 4.63, wrzesień 4.62, paź­
dziernik 4.62, listopad 4.64. grudzień 4.66. sty­
czeń 4.67, luty 4.69, marzec 4.72. kwiecień 4.74, 
maj 4,76. czerwiec 4.81, lipiec 4.88. 

Egipska. Loco 6.60, maj 6,32, lipiec 6.45, paź­
dziernik 6.67, listopad 6.72, grudzień 6.77, sty­
czeń 6,82, marzec 6.93. 

Notowań N. Yorku I N. Orh.mu nie odebra­
no z powodu zaburzeń atmosferycznych. 

W a l u t y , d e w i z y i a k c i e 

n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

PREMJÓWM — MOCNIEJSZE, INNE 
PAPIERY — NIEJEDNOLICIE. 

Dział pożyczek premiowych cechował na­
stroi zwyżkowy; 3% Poż. Budowlana była droż 
sza o 25 gr. na sztuce, Dolarówka o 50 gr. oraz 
zwykłe odcinki 4% Pożyczki Inwestycyjnej po­
zostały bez zmiany. Z innych papierów po nie­
zmienionych kursach obracano jak zwykle l i ­
stami 1 obligacjami banków państwowych; po 
0,25% straciły. 5% Poż. Konwersyjna oraz 7% 
Stabilizacyjna, 5 proc Poż. Kolejowa była droż­
sza o 0.507S, 6% Poż. Dolarowa zaś zyskała 1 
proc 

MAŁE OBROTY PRYWATNEMI PAPIERAMI 
LOKACYJNEMI. 

W dziale listów zastawnych doszło do ofi­
cjalnych notowtiń tylko dwoma g-.itunkaml 
papierów. &% Listy Zastawne Towarzystwa 
Kredytowego m. Warszawy po pewnych wa­
haniach zakończyły zebranie kursem niezmie­
rzonym. Z prow1ncjonalnveh zakupiono partię 

Listów Zastawnych Tow. Kredytowego 
m. Częstochowy po cenie o 0,75 procent wyż­
szej. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I T7.KO. 

PremJ. Pot. Dolarowa, serja III 4S.75—49, Pre­
miowa Pożyczka Inwestycrłna RS. Państw, 
Pożyczka Kon wersyjna 1934 ft 3S,75i, Kon-
wersyjna Pożyczka Kolejowa 102fi r. 3?—32.73 
—22.50, Pożyczka Dolarowa 1919—1(920 roku 
56, Pożycc*a Stabllrzacyjna 10?7 r. 52—53.25—• 
52,25, Listy Zastawne Ranku Rolnego S3.25, L i ­
sty Zastawne Banku Rolnego 94.00, Listy Zast. 
Banku Oosp. Kraj. I I em. fV3.?5, Us ty Zast. Ban 
ku Oosp. kraj. I em. 94 00. Obllcacje Komu­
nalne Banlwi Oosp. Kraj. 11 em. 83.25, Obligacje 
Komunalne Banku Oosp. Kraj. I em. 94.00, Obli­
gacje Budowlane Banku Oosp. K^aj. T em. 93, 
Listy Zast. Tow. Kred. m. Częstochowy 54. 

MINIMALNE OBROTY AKCJAMI. 
Giełda akcyjna przejawiała małą aktywność 

chęć do zawierania tranzakcyj była mmi 
malna. Akcje Banku Polskiego zakupywano pr 
kursie 79, później 78,50, co w stosunku Jo uizęd. 
not. z dnia poprzedniego wynosi mniej 1.50 zł. 
na sztńce. W Innych grupach do oflcjalnycl 
notowań nie doszło. 

GIE?,DA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 16 kwietnia. Urzędowa ceduk 

Blełdy Zbożowej I Towarowej za 100 kg. pa­
rytet wagon Warszawa, w handlu hurtowym 
ładunkach wagon, ustalona na podstawie cer 
giełdowych: żyto 27.50—28 00 pszenica dwor­
ska 30.00—30,50. — zbierana 29.50—30.00, mą­
ka pszenna luksusowa 49,00 — 54.00 — 0000 
44.00 — 49,00. — żytnia pytlowa 44,00 -45,00 — 
sitkowa I razowa 33.00—,34.no. 

Obywatelskie stanowisko 
właścicieli aptek. 

Warszawa, 16 kwietnia. Po uchyleniu 
rozporządzenia przewidującego częściowe 
pokrywanie przez Skarb Państwa należno­
ści za l e k i pobierane przez urzędników 
państwowych, urzędnicy musieliby płacić 
pełne cenę za leki . Polskie Powszechne 
T-wo Farmaceutyczne biorąc pod uwagę 
ciężkie położenie materjalne urzędników 
chcąc da6 dowód obywatelskiego poczucia 
właścicieli aptek zadeklarowało Międay-
związkowemu Komitetowi Pracowników 
FaństwowycK w imieniu ogółu aptekar-
atwa dostawo leków na korzvetnieiszych 

naogół warunkach, niż je otrzymywała do­
tąd „Paóswowa Pomoc Lekarska". 

W A T A Z L N U K R A J O W E G O . 
„Z inicjatywy Wojskowych Władz Sa­

nitarnych aptekarze wojskowi podjęli pra­
cę nad wyzyskaniem surowców krajowych 
do wyrobu waty. Mozolne próby dały 
świetny rezultat. Dwie fabryki w kra ju wy-
rabiają już watę najlepszej jakości, bar­
dzo łatwo no«iąkliwą — z lnu. Wobec trud­
ności eksportowych, len nasz znajdzie w 
ten sposób szeroką możność zbytu w kra­
jowych fabrykach opatrunkowych". 

PREMJE P. K. O. 
Dnia 15 bm. odbyło się w Pocztowej 

Kasie Oszczędności 2-ł z rzędu losowani* 
książeczek na premjowane wkłady o-
szczędnościowe Serji 1-ej. 

Premje w wysokości 1000 zł. padły ni 
następujące NN-ry książeczek: 

4.518 6.329 7.111 7,674 7.94? 8.401 
8.916 10,619 11.115 11,218 J 2.345 J2.P33 
13 074 13.758 13.819 15.431 19.80.' 20 667 
23.081 23.14 725.389 25.842 27.17<= °.7.866 
28.527 28.927 29.233 29.36 t S0.5&0 30.891 
30.910 31.313 31.671 32.239 33.84o 34 97? 
41.22J 43.488. 

[i I I I II iiś 
Zupa pomidorowa 
Drób z sałatą 
Kruche ciasto z marme^.dą. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Anlcefowi. 
Wschód słońca 4.3$» 
Zachód — 18.32 
Dłujrośó dnia 13. 
Przybyło dnia 6.09 , 
TYDZIEŃ 16. 



10 grobowców ze szkieletami. 
Ostatnia sensacja Budapesztu. 

Budapeszt ma sensację nielada. W 
centrum prawie miasta miljonowego na 
terenach, gdzie wznosiły się ongiś budyn­
ki ministerstwa przemysłu, o kilka kro­
ków od mostu Elżbiety, odkryto w głębi 
ziemi starożytne cmentarzysko z przed 
900 lat, ze szkieletami, ozdobami i mone­
tami srebrnemi, na głębokości zaledwie 
4 niecałych meirów. 

Inicjatywa tego odkrycia wyszła od 
kierownika sekcji kultury magistratu bu 
dapeszteńskiego, dra Karola Nemethy, 
który zbadał już dawno, że właśnie to 
miejsce posiada 

bogata przeszłość historyczną. 
Prace wykopaliskowe przeprowadził dr. 
Ludwik Nagy. 

Tłumy mieszkańców sfojlcy węgier­
skiej od rana do wieczora napływają na 
miejsce, by ujrzeć na własne oczy te cie­
kawe zabytki. 

Na cmentarzysku znajduje się 10 gro 
bowców ze znakomicie zachowanemi 
szkieletami. Armja fachowych robotni­
ków pracuje nadal nad pogłębieniem 
miejsca, gdyż można się spodzitwać na 
głębokości 60 do 80 mtr. nowych, jeszcze 
sensacyiniejszych odkryć. 

Dr. Nagy oznajmił prasie, co nastę­
puje: 

— Jak wiadomo, na terenie, gdzie do 
konano odkrycia, miał być założony park 
miejski, w którym ma być postawiony 
pomnik królowej Elżbiecie. Ponieważ ar­
cheolodzy węgierscy wiedzieli, ze w tej 
cześej ml a*-a znajduje się naistnrsza 
część dawnego Budanesztu, udaliśmy się 
l prośbą do władz miejskich, by nam po­
mogły. 

w pracach wykopaliskowych. 
Archeolodzy chcieli się dowiedzieć, co 
pozostało na tem miejscu i średniowiecz­
nego Pesztu, 1 czy nie znaidzie się przy 
okazji jakichś pamiątek z okresu węarów 
ki ludów, lub olkiresu rzymskiego. Prace 
wykopaliskowa rozpoczęte zostały jesz­
cze w końcu m a r c a , doprowadziły one 
wkrótce do sensacyjnego odkrycia. Już 
Andrzej Frtedreich skreślił historjc tego 
miejsca przy okazji wznoszenia t 1 1 bu­
dowli w r. 1913. Friedreich, znakomity 
uczony zaopatrzył prace swoją w rysun­
ki z ezasów tureckich. 

Gdy przystępowano w swoim czasie 
do budowy mostu Elżbiety, n&tkMie. o się 
już wtedy na rondel średniowiecznego 
muru miejskiego. Rondel ten składał się 
z 27 kunsztownie obrobionych bloków 
kamiennych, spojonych ze sobą. Znajdu­
ją się one obecnie w Muzeum budapesz-
reńskiem. 

Podczas burzenia starego domu na 
placu Petofiego pod nr. 2, odnaleziono 
resztki 

jakichś budowli rzymskich. 
Wśród wykopanych obecnie grobow­

ców kilka pochodzi z epoki rzymskich le 
gjonów ( I I L e g i a pomocnicza). Głębo­
kość 4.5 mtr., na której odnaleziono cm en 
farzys-o, odpowiada poziomowi starożyt 
nego kościoła farnego. Jak można do­
strzec z kilku wydobytych części budo­
wlanych, na tem miejscu w czasach rzym 
r 1 ' ' "h stały liczne budowle. 

W tych okolicach, także w r. 1913 od­
kryto resztki starych kąpieli rzymskich. 
Uczeni długi czas nie mogli się zgodzić, 
czy kąpielisko to pochodzi z czasów 
rzymstkich, czy też tureckich. 

Rzymianie znali już 
centralne ogrzewanie. ~ 

Podłogi wspierały sie na podziemnych ko 
lumnach, a w wolnej przestrzeni krążyło 
ogrzane powietrze. Turcy jednak mieli 
takie same urządzenia. Część archeologów 
twierdzi dotychczas, że chodzi tu o kąpie 
lisko z czasów tureckich. 

Obecnie kąpielisko to będzie odkopa­
ne dokładniej, w związku z odkryciem 
cmentarzyska i wtedy będzie można na-
pewno powiedzieć, z jakiej ono pocnodzi 
epoki. 

Odnalezienie cmentarzyska w cen­
trum takiego ludnego miasta, jak Euda-
neszf, jest niecodziennetm zjawiskiem w 
Europie, to tet liczni uczeni zjeżdżają o-
becnie do stolicy Węgier, by na miejscu 
robić badania i dochodzenia. 

. F C H f f 

Człowiek i elektryczność. 
Dodatnie napięcie szkodzi — ujem­

ne leczy. 
Jak wykazały od szeregu lat pro­

wadzone doświadczenia, naładowane 
ujemną elektrycznością powietrze w y 
w-era bardzo dodatni w p ł y w na stan 
zdrowia człowieka Okazało sie np.. że 
osoby, wdychające podczas pewnej pra­
cy umysłowej powietrze ujemnie nała­
dowane, potrafiły o wiele wleced 

skupić swoja uwagę, 
niż przy wdychaniu powietrza, nałado­
wanego elektrycznością dodatnią. 

W atmosferze zaznaczają sie. zwłasz 
cza przy zmianie pogody, podobne zja­
wiska elektryczne. Przy zbliżaniu s;ę 
ośrodka zmżu atmosferycznego powie­
trze naładowane bywa z zńcmi elektry­
cznością dodatnią. W tych wypadkach 
zaznaczają się u wielu ludzi różnorodni 
niedomagania, lak zawroty głowy, ból 
głowy, ciiśnieme krwi przykre uczucie 

udzie ci pozbyli s«c tych dokuczliw oś­
ci przez wdychanie powetrza. nałado­
wanego elektryc-zniościa ujemną Wdy­
chane takiego pow'etr?a w p ł \ w a także 

i dodatnio ma wvsokte ciśneenie krwi. 

Nr IB 

Serweta narzędziem zbrodni-
Śmiertelny pojedynek małżonków. 

. Ponury dramat małżeński roze­
grał się w francuskiej miejsco 
wości Narbonne. Już od dłuższego 
czasu żyl i tam w niezgodzie małżor 
kowie Ramon, Hiszpanie z pocho 
dzenia. Między Ramonem, a jego żo 
na dochodziło nieustannie 

do gwa ł townych sprzeczek. 
Przed k i lku dniami Ramon chciał 
ubrać swoia córeczkę. Sprzeciwiła 
się temu jego żona. Doszło znowu 
do k łó tn i . Nagle żona otworzyła 
szafę i wyjęła stamtąd zwinięta od 
powiednio serwetę, k tóra leżała tam 
widocznie już przygotowana. Ser 
wetę tę zarzuciła nagle mężowi na 

' I szyję i zaczęła ia zaciskać 
częła się walka między mężOB, 
go morderczynią. Oboje stoc" 
na ziemię. Silnieisza matżonfy 
lała zdobyć nad swoim meżej* 
wagę, przydusiła go kolanstifl 
łei siły zacisnęła serwetę 
męża, 

powodując jego śmie0, I 
Potem udała się do kol^is3r)a'^', 

ci i , gdzie z całym cynizniet" 
wiedziała przebieg zbrodni, 
swój t łumaczyła tem, że b.w5.j 
dłuższego czasu o życic sW01f 

ich dzieci. 

Greta Garbo ma jeszcze dużo dohĄ 
„Biały płomień" Szwecji pragnie odpocząć. 

'Wen iUrola 2 - T«l«tonT- U 
102-28 — Admlni.tracia Karoli 
JM Talslon 182-48 

ea priTimu 
' południu, 

m e r a t y i 
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kwart. ( p faV«*T lRW *«W; 
''•oamttata lagrantcina 4 i l * 
*"TiulT nadaalana bat oznasien 
hoorartum swatana ta ™ b l 

»l»l»ł. RekopUów larówno ni 
•łA lak i odrzuconych rodakc 

ata iwraea. 

guna północ 

W prasie amerykańskiej , a rów-
i nież europejskiej rozeszły się nie-
l dawno wiadomości o całkowitem 

Promienie ultrafioletowe _ 

w w a l c e z e z b r o d n i ą 
N o w e m e t o d y K r y m i n a l i s t y k i . 

Niedawno w New Yorku oszuści 
wpadli na nowy pomysł fałszowania 
perfum. Imitacje butelek, używanych 
przez znaną firmę perfumeryjną do 
sprzedaży bardzo rzadkiej mieszani­
ny 

po sto dolarów uncja, 
zostaiiy napełnione bezwartościowym 
płynem, zamiast jednak podrobić e-
tykietę oszuści przekuDfli drukarza, 
który ją odbijał i dostali od niego praw­
dziwą kliszę używaną przez firmę Zda­
wało się. żc wykrycie tej całej afery 
będzie niemożliwe. Ale Dr. Herman 
Goodman pionier w nowych metodach 
wykrywania zbrodni, zaczął w swo-
jem nowojorskiem laboratorium badać 
buteleczki przyniesiione mu przez oszu­
kane towarzystwo. I w ciemnym po­
koju pod działaniem promieni ultra­
fioletowych okazało się. że etykiety 
na prawdziwych butelkach Jarzą się 
czarownym niebieskawem światłem, 
podczas gdy podrobiona, butelka 

błyszczy żółta barwa. 

Drukując etykiety oszuści używali 
farby, która wydawała się Identyczną 
2 oryginalną, ale promienie nltra-fio-
letowe natychmiast wykry ły Ich od­
mienny skład citennezny. Uzyskawszy 
w ten sposób nr ze wagę nad oszustami, 
ffrma perfumeryjna 

wyparła Ich z rynku, 

zanim jeszcze zdołali rozprzedać 
drobione wyroby. 

po-

u cara 
— Prezentuj broń! 
Zaczęto bić w bęben. Generał prze­

szedł szybkim krokiem i łaskawie nam 
się ukłonił. Jednocześnie na ganku uka­
zał się ks. Wolkoński, który odprowa­
dził staruszka do cara. 

Pamiętnik rosyjskiego gwardzisty. 
W Moskwie wydany został pamiętnik 

uczestnika słynnego „spisku dekabry­
stów", Lorera. Lorer był oficerem -ed 
nejro z pułków roayskiej gwardji która 
w roku 1814 okupowała, jak wiadomo, 
Paryż. Opisuje on bardzo szczegółowo 
ćzień po dniu 

pobyt w stolicy Francji, 
między irtnemi podaje kilka szczegółów 
0 wizycie Kościuszki u cara Aleksandra 
! ­£0. 

Car zamieszkiwał w oa
ł

acu Elizej­
skim. Pewnego dnia Lorer pełnił smżbę 
/ " t ? r c y komendanta pałacowej warty 
rcv^r.ętrznej. 

— Ledwie zdążyliśmy wystawić po­
sterunki, — pisze Lorer — gdy na pa-
łfowytm ganku ukazał qję szef sztabu 
fr^wnego, ks. Wołkoński, zawołał ko­
mendanta i wydał roztkaz: 

— Cesarz oczekuje gen. Kościuszkę 
1 życzy sobie, ażeby warta spotkała ge-
r*:rała ze wszystkiomi honorami, jakie 

ra'cżą marszałkowi. Tak samo pre-
»-'r> odprowadzić go przy odjeździe. Tyl­
ko nie przegapić, — srogo dodał książę, 

bo będzie źle! 
Pwyjeżdżało i odjeżdżało mnóstwo 

eie?«*fc'ch ekwipaży, Kościuszki jed-
r f było. Już zrob!ło °ię pusto, wtem 
x . : 4 ł y i wlecze się zaprzężona w dwie 
c, "A% szkapy stara żółta dceżka na 
(' '.srifv\ której jest wypisany białą 

Kr. 29. Z dorożki raźnie wysiadł 
a^rSssak j jwy, w niebieskim mundu-
ł$.f» s rcM»awtowym kołnierzem, ze szpa 
Cc i e k?jt:!uszem pod pachą. 

TTit ysanietam, jak to się zdarzyło, 
•Sil jrr.y wwysey, jakby wiedzeni instyn-
i ^ n j , bwff.tnęliśmy: 

— T t g«nerał Kościus-dco! 
Zaś komendant warty podał komen-

Jest to przykład jednego z wielu 
zastosowań promieni przy wykrywa­
niu zbrodni. Obecnie w Amer\ce jest 
już 50 detektywów specjalnie ćwi­
czonych w użyciu tych nowych narzę­
dzi walki, a wkrótce Szcrlok uzbrojo­
ny w promienie, stanie się składową 
częścią służby śledczej na całym świe­
cie* 

Weźmy pod uwagę wykrycie „Mor­
dercy z chusteczką", która to sprawa 
miała niedawno miejsce ną dalekim za­
chodzie. Motocyklista jadąc dirogą zna­
lazł w rowie ciało zabitego kulą w 
skroń. Widać było ślady walki, a ja­
ko jedyny corpus delicti, widniała na 
sąsieJnich krzakach, przez które uciekł 

morderca, czerwona chusteczka ordy­
narnej roboty. Ofiarą okazał się żebrak 
włóczący się po okolicznych formach. 
Miał on wielu wrogów i wszyscy, któ­
rzy mogli być podejrzani o zbrodnię 
zostali wzięci pod śledztwo. Chustecz­
ka brudna i zakurzona została zbada­
na w świetle promieni ultrafioletowych 
przez eksperta i miejsca zakurzone 
zaczęły się jarzyć kolorem indygo 

„Szpat polny*' określił expert. 
Próbki piachu z ferm należących do po­
dejrzanych o zbrodnię, zostały również 
poddane działaniu promieniu, ale cho­
ciaż większość ich wykazywała rów 
nież obecność szpatu polnego.-żadna nie 
świeciła dokładnie tvm kolorem, co 
ku-rz na chusteczce. Niedaleko miejsca 
zabójstwa znajdowały sie pokłady gli­
ny, którą wybierali robotnicy dla ce-
'ów garncarskich i otóż próbki tej gli 
ny poddane działaniu promieni miały 
ten sam kolor co badana chiis feczka. 
Krótkie śledztwo wśród robotników 
tam zatrudnionych pozwoliło łatwo 

wykryć winowajcę, 
który z przygotowanej zasadzki 
ftrzelił swoja ofiarę. 

za-

Radane na serjo dopiero od czasu 
wojny, promienie ultra-fioletowe mają 
bardzo wiele zastosowań Prawie każ­
da rzecz w naszem otoczeniu świeci 

W pogoni za rekordami. 

Znany anjriel«ki sportowiec Kaye Don bu duje nową łódź wyścigową „Mina Kngland 
. J H " , którą zamierza pobić rekord światowy Amerykanina Gar Wooda. 

i lbo jarzy się odmienną barwa pod 
ich działaniem. W Naukowcm Labora­
torium Wykrywania Zbrodni w Chica-
?o. można zobaczyć rozmaite odmia­
ny białego pudru, które nabierają ko-
iaru pomarańczowego, purpurowego, 
krwisto-czerwonego. uderzone niewi-
daiahicmi promieniami- Skóra garbo­
wana rozmaiteml czynnikami. 

świeci różnemi kolorami' 
papier wykonany w różnych warun­
kach błyszczy odmiennie: włosy, któ­
re wydają sie zupełnie jednakowe 
przy świetle dziennym można natych­
miast odróżnić w świetle Boletowem. 
Kawałki szkła, które zdają się pocho­
dzić z lej samej szyby, reagują odmięn-
nernl barwami o He sa różnego pocho­
dzenia. 

Miejsca wyskrobane na podrobio­
nych czekach, niewidoczne w dziennem 
<wietle. występują natychmiast w świe­
tle utrafloletowem 1 w wielu europej­
skich bankach, lampy ultrafioletowe 
stanowią normalny ekwipunek kasje­
rów. Tak zwane „grypsy", czyli listy 
od uwięzionych, pisane sekretnym atra 
mentem. odrazu ujawniają się w świe­
tle ultrafioletowem. Dawniej trzeba 
było trzymać je nad rozpalonem żela­
zem. abv wvkrvć niewidoczne litery; 
teraz listy te nienaruszone, po prze­
czytaniu nrzez władzę, 

odsyłane sa do adresatów 
i policja w łatwy sposób może udarem­
nić ewentualną ucieczkę, albo przemyt 
niedozwolonych przedmiotów do wię­
zienia. 

straceniu majątku przez z*J 
gwiazdę f i lmowa Grete GarD" 
ra miała cały swój maiatek 
wać w akcjach korceniu W 
W związku /. tem podaje f 
dzienników amerykańskich i" 
jacy wywiad, uzyskany u 
stki przez pewnego 

zręcznego renortera 
— Proszę mi wvbaczvć«B 

dyskrecję. A le ezv rzeczvw' 
ciła pani swój ma jatek? 

— Nie chciałabym bvć\«« 
na. lecz musze oświadczyć 

tel 

prywatne sprawy sa mota 
własnością. Nie rozumiem 
dy tej natarczywej c , c ' v?W ' 0()yi 
ra prześladuje mnie na y 7 ' \ j 

ku i nie pozwoli zażywać a 
li spokoju. Ponieważ I C 4 N , ; , u f • <if1 

że w tem zainteresowaniu • j{fu$ij 
sem u wielu osób o d g r y ź A Disk«D j<s A t 

upia ciekawość, leci »p l )b§ lat byl misjon 
irsen Tu 

dla mnie, proszę uspokoić -ir ; 
nosć w moicm imieniu, ze *"uT^any £?. 
łożenie finansowe nie i ^ 1 

mniej tak złe, jak ogólnie P 
czają. Poniosłam rzeczywis' 

pewne straty, 
lecz nie sa one zbvt do tk l i ^ . , 
tą jestem młoda i mogę [eS* f 
skonale pracować. G d y b a ł 
nawet utraciła maiatek. 
go rychło odzyskać. Doda* 

zosta! przc7 
skupem okolic 

łych. 

* i ^ a wojsko-
1 ł a n - r e « e r w y r< 
! fM906 i l 9C 

' o lan i 7 ; 4 , ^ ^ b » e ż a c > êrJl* ć w i c z e " i a W 0 J ' 

.. 7>'WV rrw.mj.i.jc_. mu, 
że wcale nie jestem zachłafl^ 

;ystkich roczników 1901 

' r°czi f» r?$z&i°w broni 1 
;>ka 1908 tyiko z wo; 

b v i ^ 8 Z y s c y c i - k t ^ y 
»« Powołani lecz z U 

w kwiczeń nie odbył 
P o r t 

2 a g r a n i c z n y 

rzv łam zawsze i marzę w"V ( 

pracy artystycznej i o 
cichem żvciu... 

— Czv to prawda, ź.e 

pani wycofać sie z życia 
go? 

— NWI.njmnlej.~ J m * 
która miała mnie 
która raczej , «^JC^at* L i . 

wyrządza m i wielka 400 
Dlaczegóż miałabym w ^ F > p J ^ W najbliższyn 
iu artystycznego nęZ^.\(i l%fa^ezZt2<>n8

 ° P ł a t y tó 
dahzej pracy która ^ i < * > 1 0 0 ^ PWwjrłks u 
e łównvm ośrodkiem mK$tf 
Co prawda, ciągle mvś\c 0 • 
odpoczynku. Nie da si f , . , 1 , 0 ^ 1 

'bhzsz urzeczywistnić w 
sie. 

nau I 

. . . i podać szpaka na stół' 

i < ^ b ^ i e na celu^ 
o W a r ^ ^ n i c z ^ g o , jak 

"a rzecz walki z t 

wytoj dla porównania prJJeP^ 

Dowcipowi uczonych fi*^ 
sk im • lA-iio w ieku. 

na odmówić 

Recepta dowcipnych fizyków. 
W średniowiecznej kaiuzce Lucimrekaej 

znajduje aie, uoBiępujący p n e p i * : 

n Wziąć dużego, pięknego łabędzia, 
w) jiaproszyc go I włożyć do «rodka gęś, 
do gętu włożyć tak tamo jak poprzeUnio 
kurę, do kury — kuropatwę, do kuropa­
twy — gołąbka, do gołąbka — izpaka. 
Tak sporządzonego łabędzia wsadzić do 
pieca i piec, a i się przy rumieni, puczem 
wyjąć i e środka upieczonego szpaka i 

podać na uól". 

10 

° n 0 wy 
p a n i k a w Ar 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 

Rozrzutną receptę powyższą przypomi­
na wnpol<-ze«ny sposób laboratoryjny wy-
lwurzunia płynnego helu. Hel jest to gaz 
niepalny, którego używa się do wypełnie­
nia statków powietrznych. W celu prze­
tworzenia helu ze stanu gazowego w stan 
[ i j i i i i ) . A a i i u e u i a się przede witzystkiem 
kwas węglowy w płyn pod Wysokiem ci­
śnieniem i 

ochładza powietrze w retorcie. 
Płynny kwas węglowy zostaje następni' 
poddany ulatnianiu się w celu otrzymania 
tą drogą płynnego powietrza. W próżni 

. une pow tetrze paruje i ulatnia się, ie«u-
peratura opada zatem dość nisko, aby 
przy niej mogła się para wodna skroplić. 
Skroplona para wodna podlega oziębieniu 
i zamrożeniu. Przy wytworzonej w ten 
sposób bardzo niskiej temperaturze ochła­
dza się hel pod Wysokiem ciśnieniem. Po 
obniżeniu ciśnienia temperatura spadnie 
jeszcze bardziej i hel upłynni się przy 269 
stopniach Celsjusza. 

Taką receptę chemiczno — fizykalną 
podaje tygodnik fachowy „Wiaaen und 
iortschritt", poprzedzając ją cytowanym 

aczkolwiek łatwiejszą Ao 
recepta numer pierwszy. 

Podsłucha** 
4 

l c ̂  J Przez trzęsienie 

Żai •fijas 
któr w prowjncp 

K S t ^ Z 1 ^ wybuch; 

• W całej pro 
**ay ziemi, pow 

PROBLEM. 

— Czy b^ztesz ^*»d^^^*7Z 
kiedy się zestarzeję » ̂ . f ^ % - ° b a - W cafei « 

— Zestarzeć się ' 
dnąć — już n i e ! 

W SZKOLt } i 

— Po czem można P°* n a 

Jest okrągła? sfC 

— Po butach; ścinał* 
Jednej stronte. 

U L t T K A R ^ ^ 
— Jeżeli umrę oanie g*^ 

kim razJle pańskie Wsu* 
ne. ^ $ 

t — O nie. honorarium 
zie otrzymam. 

DZIECI. 

— Ciociu, gdzie mff.Z

a j , f 
— A cóibym ja rob 1 ' ^ / 
— Tatuś 

mężczyzin. 
powi 

kcdakłwT mMzclny: Franciszek Probsł. Odbito na własnej maszynie rotacyjne! 
w Lodzi przy ulicy Karola Nr. 2. 

Za wydawnictwo odpowiada 
Za redakcję odpowiada, 
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